
serdeczne f tyczenia

Życzenia 
dla kobiet\

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
przekazuje wszystkim kobie­
tom polskim gorące i serdeczne 
pozdrowienia, życzenia powo­
dzenia i sukcesów w pracy za­
wodowej i społecznej, jak naj­
większego zadowolenia i po­
myślności w życiu osobistym 
i rodzinnym.

Z najwyższym uznaniem pod 
kreślamy wkład kobiet pol­
skich we wszechstronny roz­
wój ojczyzny, w wielkie osią­
gnięcia budownictwa socjalisty 
cznego — głosi m. in. tekst po­
zdrowień.

Składamy hołd kobiecie mat­
ce, życząc pociechy i radości z 
dzieci, należnego jej od nich 
szacunku i miłości.

Niech dalej wzrasta wkład 
kobiet polskich w rozwój ludo­
wej ojczyzny, ich aktywność 
zaangażowanie w socjalistyczne 
budownictwo naszego kraju.

Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski M. Spychalski 
przekazał z okazji 8 marca po­
zdrowienia wszystkim kobie­
tom polskim, które swym ży­
ciem i pracą przyczyniają się 
do rozkwitu naszej socjalisty­
cznej ojczyzny, do umacniania 
jej sił obronnych i wychowują 
młode pokolenia jej budowni­
czych i obrońców.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet Komitet Woje­
wódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu 
serdecznie pozdrawia wszystkie 
kobiety województwa i miasta 
Poznania.

Przekazujemy słowa uznania 
i szacunku za ofiarną pracę J 
obywatelską postawę — robot­
nicom, gospodyniom wiejskim, 
spółdzielczyniom, nauczyciel­
kom, pracownicom nauki, kul­
tury, służby zdrowia, rad naro­
dowych i instytucji, działacz­
kom społecznym Frontu Jedno­
ści Narodu, organizacji społecz 

I nych, związków zawodowych — 
t wszystkim kobietom pracują- 

; tym, które aktywnie uczest.ni- 
I trą w życiu politycznym, społe 
’ finym, gospodarczym i kultu­

ralnym Polski Ludowej.
Pozdrawiamy gorąco kobiety 

— matki wychowujące młode 
pokolenie na wartościowych o- 
hywateli kraju, uczące ich od 
najmłodszych lat miłości i wier 
ności oraz przywiązania do Lu­
dowej Ojczyzny.

Komitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — składa w dniu Waszego 
Święta — najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych sukcesów w 
działalności społecznej i zawo­
dowej oraz wiele radości 
szczęścia w życiu osobistym 
rodzinnym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ
W POZNANIU

Serdeczne życzenia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet — za naszym pośrednic­
twem — przesyłają także: Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Wojewódzki i Po­
znański Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu, Wojewódzka Ko- 
misja Związków Zawodowych.

Gorączka złota trwa
Od 125 do 150 ton złota wartości 

190 min dolarów zakupiono 
a rynku londyńskim od ubiegłe 

ko czwartku. Od kilku dni popyt 
a szlachetny metal bezustannie 

Ee wzmaga.

Członkowie Śląskiej Rady 
Wojskowej w „Wiepoiamie“ 
Załoga „Wiepofamy” gościła wczoraj przebywających 

J Poznaniu członków Rady Wojskowej Śląskiego Okręgu 
óiskowego. W spotkaniu z kierownictwem i aktywem par- 

udział wzięli: zastępca do spraw politycznych do­
wódcy Śląskiego Okręgu Wojskowego — gen. bryg. Włodzi- 

Sawczuk, 1 sekretarz Komitetu Partyjnego Śląskiego 
Płk. mgr. Władysław Jura, zastępca członka KC 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada 

wa2 I sekretarz KD PZPR Jeżyce — Stanisław Stopiński. 
in^ Imieniu załogi gości powitał naczelny dyrektor zakładu 
zad .efa.n. Furmanowski, który zapoznał ich z produkcją, 
dziu'113?'1* ’ Problemami zakładów. Goście z Wrocławia zwie- 
bu-. zakłady interesując się zarówno produkcją jak i pro- 

erT15mi socjalnymi załogi.
noXidyskusji omawiano m. in. zagadnienia obron- 
Pudar>J,a',U' odbytego ostatnio spotkania konsultatywnego w 
ciaT^SZC,e oraz Problematykę wojskową i obchdów 25-le- 

owego Wojska Polskiego.
A Ti * • *kami. zał°Sa obdarowała miłych gości upomin-

WIELKOPOLTKI
Z okazji międzynarodowego święta

• Przedstawicielki kobiet w Belwederze
Uroczysta akademia w Poznaniu

Potępienie agresji w Wietnamie 

oraz wezwanie do czynu przedzjazdowego

7 bm. — w przeddzień Międzynarodowego Dnia Kobiet — 
przewodniczący Rady Państwa, przewodniczący OKFJN Ed­
ward Ochab przyjął w Belwederze kilkudziesięcioosobową 
grupę kobiet: posłanek, działaczek rad narodowych i organi­
zacji kobiecych, przedstawicielek różnych zawodów i środo­
wisk z poszczególnych regionów kraju.
W przeddzień Międzynaro­

dowego Dnia Kobiet — powie­
dział m. in. przewodniczący 
Rady Państwa — pragnę za wa 
szym pośrednictwem przeka­
zać najlepsze życzenia i wyra­
zy głębokiego szacunku robot­
nicom i pracownicom przemy­
słu, rolnictwa i wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej, 
milionom kobiet budują- 
cych 
nasz 
sty.

W 
niej

wraz z całym narodem 
socjalistyczny dom ojczy- 

serdecznej i bezpośred- 
rozmowie poruszono wie­

le spraw związanych z zawo­
dową i społeczną pracą kobiet, 
z ich odpowiedzialną rolą w 
rodzinie.

Uczestniczki spotkania poin­
formowały także przewodni­
czącego Rady Państwa Edwar-

W zvta solidarności

Pozdrowienia od kobiet 
walczącego Wietnamu

Kwiatami witaliśmy wczoraj na peronie poznańskiego 
Dworca Głównego delegację Komitetu Centralnego Związ­
ku Kobiet Wyzwolenia Wietnamu Południowego. Delega­
cja ta przybyła do Polski na zaproszenie Krajowej Rady 
Kobiet.

CDU CSU przeciw 
memorandum 

„Bensberger Kreis"
W imieniu frakcji parlamen 

tarnej CDU/CSU na temat me 
morandum „Bensberger Kreis” 
w sprawie „pojednania z Pol­
ską” i uznania granicy na 
Odrze i Nysie, wypowiedział 
się w Berlinie zachodnim de­
putowany CDU b. boński mi­
nister do spraw przesiedleń­
ców J. B. Gradl.

Podkreślił on, że postulaty 
„Benberger Kreis” są „jedno­
stronną i bezwarunkową kapi­
tulacją”. (PAP) 

r/ij

da Ochaba o zobowiązaniach 
podejmowanych dla uczczenia 
zbliżającego się V Zjazdu Par­
tii.

*
W przeddzień Międzynarodo 

wego Dnia Kobiet odbyło się 
w Poznaniu szereg uroczysto­
ści i spotkań. Przed południem 
około 700 działaczek z miasta 
i województwa gościło w róż­
nych poznańskich zakładach 
pracy. Zapoznały się one z dzia 
łalnością tych zakładów oraz 
uczestniczyły w spotkaniach z 
ich kierownictwem. O godz. 
10.30 przedstawicielki Woje­
wódzkiej Rady Kobiet oraz de 
legatki z powiatów złożyły 
wieńce u stóp Pomnika Boha­
terów na Cytadeli.

Akademia zorganizowana 
przez Komitety: Wojewódzki i 
Poznański FJN oraz Wojewódz

Gości przyjęli: sekretarz 
WK FJN Jan Nemoudry, se­
kretarz Poznańskiego Komite­
tu FJN Marian Szymkowiak, 
przewodnicząca Wojewódz­
kiej Rady Kobiet Danuta 
Szplit-Wawrzynkiewicz. Na 
dworzec przybyła też grupa 
obywateli DRW odbywają­
cych praktykę w HCP.

Bliższe zapoznanie nastąpi­
ło w godzinę później na spot­
kaniu z przedstawicielami pre 
zydiów komitetów: Wojewódz 
kiego i Poznańskiego FJN. W 
spotkaniu tym uczestniczyli, 
obok wymienionych już dzia­
łaczy FJN. Tadeusz Kwaśniew 
ski i Aleksander Anholcer. 
Oficjalnego powitania i wza­
jemnej prezentacji dokonał 
przewodniczący Poznańskie­
go Komitetu FJN prof. dr 
Stanisław Smoliński.

Przez trzy dni gościmy więc 
w Wielkopolsce członka KC 
Związku Kobiet Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego Ngu 
yen Thi Hang oraz członka 
Wojewódzkiego Komitetu te­
go związku — Tran Thi Nanh.

Delegacja przekazała wiel­
kopolskim kobietom pozdro­
wienia i życzenia z okazji dzi 
siejszego święta, następnie ze­
brani wysłuchali szerokiej re­
lacji o metodach walki poli- 
tvcznej prowadzonej przez 
Źwiązek Kobiet Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego

Program pobytu delegacji 
przewiduje w dniu dzisiej­
szym jej udział w wiecach 
solidarnościowych w Gnieźnie 
i w Poznaniu — w Studium Na­
uczycielskim nr 2. jutro udział 
w wiecu załogi Fabryki Na­
rzędzi Chirurgicznych w No­
wym Tomyślu i odwiedziny w 
coółdzielni produkcyjnej 
Granówku.

W niedziele rano goście 
jadą do Szczecina, (wb)

w
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ką Radę Kobiet odbyła się w 
Państwowej Operze im. S. Mo­
niuszki. Uroczystość otworzyła 

do domu?
J. Kusiak dekoruje Honorową 
Odznakę Poznania działaczkę 
Dzielnicowego Komitetu FJN na 

Grunwaldzie - M. Sikorę.
Fot. — K. Przychodzki

przewodnicząca Wojewódzkiej 
Rady Kobiet — D. Wawrzyń- 
czyk-Szplit. W akademii ucze­
stniczyło m. in. kierownictwo 
KW z członkiem KC, I sekre­
tarzem KW PZPR — J. Szy­
dlakiem. Przybyli na nią rów­
nież: prezes WK ZSL — J. Wro 
niak, przewodniczący WK SD 
— F. Schmidt, przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — J.

Dokończenie na str. 2

Amerykańskie lotnictwo bombardowało 
dzielnice mieszkaniowe Hanoi

lieusianny napór sił wyzwoleńczych 

na pozycfe wroga w Wietnamie Płd.

W dniach od 2 do 6 marca siły wyzwoleńcze Wietnamu Po 
łudniowego przypuściły ataki na przeszło 100 pozycji wojsk 
USA i reżimu sajgońskiego w 24 miastach zadając wrogowi 
bardzo ciężkie straty — podaje Wietnamska Agencja Infor­
macyjną, powołując się na agencję „Wyzwolenie”.
Ta sama agencja donosi, że 

we wtorek nad miastem Ca 
Mau w delcie Mekongu powie 
wał sztandar Narodowego 
Frontu Wyzwolenia. Oddziały 
reżimowe zostały wyparte z 
wielu dzielnic tego miasta. 
Podczas walk o Ca Mau podpa 
łono zbiornik z benzyną oraz 
magazyny, w których przecho 
wywano rakiety. Partyzanci 
zatopili 6 okrętów rządowych 
oraz zestrzelili helikopter. Mie 
szkańcy Ca Mau powitali siły 
wyzwoleńcze z entuzjazmem. 
Wiele młodzieży zgłosiło się o-

POGODA
Przewiduje się zachmurzenie 

duże z większymi przejaśnieniami 
i lokalnymi rozpogodzeniami 
zwłaszcza w części wschodniej, a 
z możliwością drobnych opadów 
śniegu i śniegu z deszczem gdzie­
niegdzie na zachodzie i południu. 
Temperatura minimalna od minus 
8 st. na wschodzie do minus 6 st 
w centrum i zera na zachodzie.

Odpowiedź na apel

Setki zobowiązań na cześć 
V Zjazdu PZPR

Setki załóg odpowiadają na apel inicjatorów czyrm piwj- 
zjazdowego: ZUT, „Zgoda”, kop. „Zabrze i huty im. Dzier-
żyńskiego.
Zobowiązania dotyczą żarów 

no ponadplanowej produkcji, 
poprawy jej jakości, obniżki 
kosztów, czy wzrostu ekspor­
tu. jak i różnego rodzaju prac 
społecznych. Do fali zobowią­
zań przyłączają się też załogi 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

NA RZESZOWSZCZYŻNIE

Załoga największej w kraju 
fabryki autobusów w Sanoku 
„Autosan” zobowiązała się 
dać ponad plan 10 zmodernizo 
wanych autobusów „San” oraz 
100 poszukiwanych na rynku 
przyczep rolniczych. Załoga 
WSK w Mielcu powitała V 
zjazd PZPR m. in. wyproduko 
waniem ponad plan kilkuna­
stu wielkich urządzeń i ma­
szyn oraz wykonaniem przed 
terminem 3 telewizyjnych wo 
zów transmisyjnych. Z cenny 
mi postanowieniami produk-

Dokończenie na str. 2

Zgon zastępcy 
przewodniczącego 

Zgromadzenia KRL-D
W związku ze zgonem za­

stępcy przewodniczącego Pre­
zydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Ho Mion Hi, przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę 
kondolencyjną na ręce prze­
wodniczącego Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo 
wego KRL-D Coj Jen Gena.

chotniczo do służby w party­
zanckich szeregach.

Agencje zachodnie donoszą, 
że w czwartek o świcie żołnie 
rze Frontu Wyzwolenia już 
trzeci dzień z rzędu zaatako­
wali Ca Mau ostrzeliwując to 
miasto z ciężkich moździerzy.

8 amerykańskich superfor- 
tec powietrznych „B-52” bom 
bardowało w środę dwukrot­
nie partyzanckie umocnienia 
wokół Khe Sanh. Te same ma 
szyny dokonały nalotów na 
domniemane pozycje wojsk 
wyzwoleńczych w odległości 
35 km na północny wschód od 
Sajgonu. Amerykanie przypu­
szczają, iż znajdują się tam 
partyzanckie wyrzutnie rakie­
towe.

Około 100 pocisków spadło 
również na bazę artyleryjską 
Dong Ha.

Walki toczą się wokół byłej 
stolicy cesarskiej — Hue. Do- 

Dokończenie na str. 2

Zakończenie narady 
Usbdu Warszawslcego

7 marca Doradczy Komitet 
Polityczny państw - stron Ukła 
du Warszawskiego kontynu­
ował obrady w Sofii.

Porannemu posiedzeniu prze 
wodniczył szef delegacji So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii, sekretarz generalny KC 
RPK, przewodniczący Rady 
Państwa, N. Ceausescu.

Ną posiedzeniu wieczornym 
przewodniczącym był szef de­
legacji Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, se 
kretarz generalny KC KPZR, 
L. Breżniew.

O omawianych sprawach 
powzięto odpowiednie uchwa­
ły.

Na tym zakończyły się obra­
dy Doradczego Komitetu Po­
litycznego państw - stron Ukła 
du Warszawskiego.

Komitet Centralny Bułgarskie i 
Partii Komunistycznej Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego i rząd 
Ludowej Republiki Bułgarii wyda 
ły w czwartek przyjęcie na cześć 
delegacji biorących vd ł w obra 
dach Doradczego Komitetu Poli­
tycznego państw — stron Układu 
Warszawskiego.

Na przyjęciu obecny był także 
dowódca naczelny zjednoczonych 
sił zbrojnych państw — stron U- 
kładu Warszawskiego Marszałek 
Związku Radzieckiego X. Jaku­
bowski. (PAP)

Chcesz
otrzymywać

«Głos»

O warunkach prenumera 
ty piszemy na str. 2.

W Komitecie 18

Gwarancje dla państw 
nienuk'earnych

Trzy mocarstwa nuklearne 
— USA, Związek Radziecki i 
W. Brytania — przedstawiły 
w czwartek Komitetowi Roz­
brojeniowemu 18 Państw u- 
zgodnione propozycje dotyczą­
ce problemu gwarancji bezpie 
czeństwa dla tych państw nie 
dysponujących bronią jądro­
wą, które zobowiążą się podpi 
sując układ o nierozprzestrze 
nianiu, iż nie będą produko­
wać ani zakupywać broni nu­
klearnej. Przedstawione propo 
zycje obejmują: projekt rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa NZ 
w sprawie gwarancji bezpie­
czeństwa i projekty oświad­
czeń trzech mocarstw nuklear 
nych w tej sprawie.

Jak wiadomo, podczas dysku 
sji nad projektem układu o 
nierozpowszechnianiu broni 
nuklearnej liczne kraje nie dy 
sponujące tą bronią wyrażały 
zainteresowanie sprawą udzie 
lenia im gwarancji bezpieczeń 
stwa na wypadek ataku nukle 
arnego, lub zagrożenia takim 
atakiem. (PAP)

Polsko-bułgarskie 
rozmowy gospodarcze
7 bm. rozpoczęła się w War­

szawie VIII sesja polsko-buł­
garskiej komisji współpracy 
gospodarczej. Przedmiotem jej 
obrad będzie szeroka proble­
matyka współpracy gospodar­
czej i naukowo - technicznej 
między obydwoma krajami.

PAP



Setki zobowiązań na cześć 
V Zjazdu PZPR

Spotkani kierown^w 
ZSLi SO Represje Izraela na terenach okupowanych

r Dokończenie ze str. 1 
cyjnymi wystąpiła również za 
łoga WSK w Rzeszowie.

NA POMORZU 
ZACHODNIM

Pierwsi na Pomorzu zachód 
him podjęli zobowiązania na

20-lecie stoczni 
szczecińskiej

Wkrótce minie 20 lat pracy 
w Polsce Ludowej — stoczni 
im. Warskiego — najstarszego 
i największego w Szczecinie 
zakładu przemysłowego, który 
dostarcza obecnie niemal 1'3 
całej produkcji okrętowej w 
kraju.

Obchody jubileuszowe rozpo 
teinie wodowanie statku, zawie 
rającego w swym kadłubie mi­
lionową tonę nośności. Odbę­
dzie się ono w kwietniu na tej 
samej pochylni, na której zbu­
dowano pierwszy po wojnie 
statek. (PAP)

OFIC^ALMIE

Kłopoty 
parlamentarzystów
Wśród członków angielskiego 

parlamentu wywołała wielkie 
zaniepokojenie wiadomość a- 
stronomów, te 15 czerwca br. 
najmniejsza planeta Ikar, od­
kryta w 1949 r., znajdzie się w 
bezpośredniej bliskości Ziemi. 
W dniu tym odległość pomię­
dzy Ziemią i Ikarem będzie sto 
sunkowo bardzo mała i wynie­
sie — 0,4 jednostek astronomi­
cznych, czyli przeszło 6 milio­
nów kilometrów.

Grupa członków parlamentu, 
po dowiedzeniu się od eksper­
tów, że ewentualne zderzenie 
się Ikara z Ziemią spowodowa­
łoby eksplozję 100 megaton ma 
teriałów wybuchowych czyli 
kilku bomb wodorowych, zwró 
ciła się do ministerstwa obro­
ny z pytaniem o to, jakie rząd 
zamierza przedsięwziąć kroki 
dla bezpieczeństwa wyspy. 
Przedstawiciel tego minister­
stwa, po zbadaniu sprawy zło­
żył oświadczenie uspokajające, 
mówiąc, że „żaden z szanują­
cych się astronomów nie wie­
rzy w możliwość zderzenia się 
tej mlkroplanety z Ziemią, lub 
zbyt bliskiego jej przejścia ko­
ło Ziemi i że należy do zdania 
astronomów mieć zaufanie”.

Pismo „Times” podzielając 
całkowicie stanowisko minister 
stwa obrony da je niedwuznacz­
nie do zrozumienia, że byłohv 
lepiej dla państwa, aby inter­
pelanci zajęli się w trudnej o- 
becnle sytuacji AnelH — na­
prawą jej gospodarki.

Czyżby parlamentarzyści an­
gielscy chcieli usłyszeć, że Ikar 
jednak zderzy się z Ziemia i w 
związkn z tym uniknąć kłopo­
tów z rozwiązywaniem proble­
mów gospodarki brytyjsk’ei?

(fh)

CSRS w czołówce 
producentów 
samochodów

Nowoczesne czechosłowackie 
zakłady samochodowe w Mla- 
dej Boleslavi, już w bieżącym 
kwartale produkują dziennie 
424 samochody, a pod koniec 
roku taśmę montażową opusz­
czać będzie 468 samochodów 
osobowych dziennie. Odpowia 
da to przeciętnej światowej, 
wahającej się od 400 do 450 
zamochodów dziennie. (PAP)

Rewizja w SN 
na niekorzyść Kota

Sprawa Karola Kota snalazła się 
7 bm. ponownie na wokandzie Są­
du Najwyższego, na skutek rewi- 
zji nadzwyczajnej założonej z po­
czątkiem lutego br. przez prokura­
tora generalnego PRL. Rozpozna­
wana jest ona obecnie w powię­
kszonym składzie 7 sędziów SN

Rewizja nadzwyczajna prokura­
tora generalnego wnosi o uchyle­
nie wyroku Sądu Najwyższego o- 
raz w części wyroku Sądu Woje­
wódzkiego 1 wymierzenie K. Ko- 
towi: kary śmierci.

Wyrok ma bvć ogłoszony w po­
niedziałek, 11 bm. (PAP)

Orhlekn «*»wi« łnf«rmoev|n> 
opracował Jerzy Walasek.

GŁOS WILKOPOL8KJ

cześć V zjazdu partii stocznio 
wcy szczecińscy. Ten najwięk 
szy morski zakład Szczecina 
przyspieszy terminy wodowa­
nia statków łącznie o 45 dni 
i skróci czas ich wyposażenia 
o 40 dni. Przy budowie kadłu­
bów i pracach wyposażenio­
wych zaoszczędzi się prawie 
24 tys. roboczogodzin.

Stoczniowcy przepracują w 
tym roku wiele tysięcy godzin 
przy dalszym upiększaniu mia 
sta, porządkowaniu obiektów 
wypoczynkowych i sporto­
wych.

ZAŁOGA „FAST”
W kombinacie włókienni­

czym „Fasty” rozpoczęto ostat 
nio rozruch najnowocześniej­
szej i jedynej w kraju filmo­
wej drukarni rotacyjnej. W 
tym właśnie obiekcie odbyło 
się zebranie załogi która na 
cześć V zjazdu PZPR zobowią 
zała się osiągnąć w bież, roku 
poprawę czystości przędzy 
oraz zwiększyć produkcję I ga 
tunku przędzy w obu przędzal 
niach o 1,5 proc. Załoga wy- 
kańczalni zobowiązała się uzy 
skać 20 proc, poszukiwanej 
tkaniny etanowej, ninon, 
znakiem jakości „I”.

ZOBOWIĄZANIA 
„KĘDZIERZYNA”

ze

W czterech podstawowych 
zakładach wchodzących w 
skład kombinatu chemicznego 
„Kędzierzyn” odbyły się w 
czwartek zebrania załóg, na 
których podjęto cenne zobo­
wiązania produkcyjne.

Dzięki tym zobowiązaniom 
będzie można wydatnie zwięk 
szyć produkcję krajowych tka 
nin typu non-iron. Bardzo cen 
ne jest zobowiązanie przewidu 
jące skrócenie rozruchu no­
wych obiektów produkcyj­
nych.

Przemysł garbarski otrzyma 
z „Kędzierzyna” 1.500 ton so­
li chromowej — środka u- 
sprawniającego produkcję szła 
chętnych skór.

4 tys. ton azotu w czystym 
składniku wyprodukowane do 
datkowo — to ok. 15 tys. ton 
nawozów azotowych przezna­
czonych dla wsi. (PAP)

Wybuch gazu 
spowodował 

poparzenie 12 osób
W zakładach garbarskich w 

Rumii pod Gdynią nastąpił 
wybuch gazu w czasie proce­
su produkcyjnego. 12 osób zo­
stało poparzonych, 3 pracowni 
ków z mocnymi poparzeniami 
odwieziono do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni. (PAP)

Nowa prowokacja 
wobec Kambodży
Według doniesień z Phnom 

Penh, militaryści amerykańscy 
znów dokonali kolejnej prowo 
kacji zbrojnej na granicy ne­
utralnej Kambodży. 3 marca 
sześciu amerykańskich żołnie­
rzy, lecących helikopterem, na 
ruszyło granice tego kraju w 
okolicy posterunku graniczne­
go Lomkon w prowincji Ratan- 
akiri. W głębi terytorium Kam 
bodży żołnierze amerykańscy 
opuścili helikopter. Informu­
jąc o tym kambodżańsfea agen 
cja prasowa podaje, że człon­
kowie straży nadgranicznej 
przybyli na miejsce desantu i 
odparli interwentów. Na od­
siecz amerykańskim żołnie­
rzom wysłano 8 helikopterów 
i 2 lekkie samoloty zwiadow­
cze. W wyniku zbrojnego star 
cia jeden członek kambodżań- 
skiej straży granicznej został 
ciężko ranny. (PAP)

Hoń&ha koalicja rządowa

Nr 58 (7484)
- O czym myślisz, kochanie?
- O tobie, kochanie, zawsze o tobie..

W siedzibie NK ZSL odbyło 
się 7 marca spotkanie kierow­
nictwa Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego z władzami centralny­
mi Stronnictwa Demokratycz­
nego.

Ze strony Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w 
spotkaniu uczestniczyli: przewod­
niczący CK SD — prof. dr Stani­
sław Kulczyński, wiceprzewodni­
cząca CK Eugenia Krassowska, 
sekretarz generalny CK Jan Karol 
Wende. sekretarze CK Michał 
Grcndys i Leonard Hohensee.

Naczelny Komitet Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowgo reprezen 
towali: prezes NK Czesław Wy- 
cech, wiceprezesi NK Józef Ozga 
Michalski i Bolesław Podedworny, 
sekretarze NK Zdzisław Tomal 
i Mieczysław Marzec.

Omówiono polityczną dzia­
łalność obydwu stronnictw o- 
raz kierunki dalszego zacieś­
niania współpracy w dziedzi­
nie rozwoju niektórych dzia­
łów gospodarki narodowej 
szczególnie interesujących oby 
dwa stronnictwa. (PAP)

Z okazji międzynarodowego święta
Dokończenie ze str. 1

Kusiak oraz wiceprzewodniczą 
cy Prezydium WRN — T. Kwa 
śniewski. Uroczystość zaszczy­
ciły także swoją obecnością ko 
biety radzieckie oraz dwuoso­
bowa delegacja z Wietnamu 
Południowego. Zebrane powi­
tały gości gorącymi oklaskami.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił I sekretarz KW 
PZPR — J. Szydlak. Na wstę­
pie mówca przekazał w imie­
niu KW PZPR gorące i serde­
czne pozdrowienia wszystkim 
kobietom Wielkopolski, które 
aktywnie uczestniczą w życiu 
kraju. Główne hasło Dnia Ko­
biet — walka o pokój — jest 
w obecnych czasach równie ak 
tualne, jak przed 58 laty, kie­
dy proklamowano 8 marca 
Dniem Międzynarodowej Soli­
darności Kobiet. J. Szydlak 
przedstawił następnie obecną 
sytuację międzynarodową. Pod 
kreślił on szczególnie zbrodni­
cze poczynania imperializmu 
amerykańskiego w Wietnamie 
oraz rolę tego imperializmu w 
agresji izraelskiej na Bliskim 
Wschodzie. Mówca zwrócił tak 
że uwagę na potrzebę solidar­
ności wszystkich sił walczą­
cych o pokój.

J. Szydlak zobrazował rów­
nież 23-letnie osiągnięcia na­
szego kraju, a także udział w 
nich polskich kobiet. Dla kraju 
i całego narodu cenne jest co­
raz większe osobiste zaangażo­
wanie kobiet w życiu gospo­
darczym, politycznym i społe­
cznym.

Na zakończenie przemówie­
nia J. Szydlak wyraził uzna­
nie i podziękowanie wielkopol­
skim kobietom za ich pracę za 
wodową i społeczną.

Z kolei głos zabrała delegat­
ka z Wietnamu, która przeka­
zała zebranym serdeczne po­
zdrowienia oraz najlepsze ży­
czenia w dalszej budowie so­
cjalizmu w naszym kraju.

W uznaniu zasług 9 działa­
czek z naszego miasta otrzy­
mało Honorowe Odznaki Po­
znania, a 38 — Honorowe Od­
znaki za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego. 
Odznaki wręczyli J. Kusiak i 
T. Kwaśniewski.

Przewodnicząca Wojewódz­
kiej Rady Spółd^ielczyń — 
E. Stanek odczytała następnie 
projekt rezolucji potępiającej 
agresorów w Wietnamie. W re 
zolucji czytamy m in.:

„Kobiety polskie boleśnie do­
świadczone w latach okupacji hi­
tlerowskiej, całym sercem stoją 
po stronie Wietnamu bohatersko 
broniącego się przed najazdem 
amerykańskich agresorów. Meto­
dy walki prowadzonej przez bar­
barzyńców amerykańskich prze­
ciw bezbronnej ludności cywilnej

Rabin = Zajęte terytoria nie zostaną zwrócone

Izrael nie zamierza zwracać krajom arabskim obszarów 
które zostały zajęte przez izraelskie siły zbrojne w czerwcu 
1967 r. — oświadczył w środę w Waszyngtonie nowy amba­
sador Tel Awiwu w Stanach Zjednoczonych, były szef szta
bu generalnego, gen. Rabin.
Przemawiając w krajowym 

klubie prasy w Waszyngtonie, 
Rabin, który dowodził wojska­
mi izraelskimi podczas czerw­
cowej agresji, więcej czasu po­
święcił wyliczaniu izraelskich 
trofeów wojennych, zdobytych 
w wyniku napaści na kraje a- 
rabskie, niż sprawom uregulo­
wania następstw konfliktu. 
Wyrażając stanowisko rządu 
izraelskiego, Rabin usiłował 
zrzucić całą odpowiedzialność 
na kraje arabskie i oświadczył, 
że Izrael, ze swej strony, nie 
zamierza podejmować żadnych 
kroków celem złagodzenia na­
pięcia na Bliskim Wschodzie.

przypominają nam krwawe dni 
okupacji hitlerowskiej na naszej 
ziemi. Z myślą o tym przesyła­
my nasze siostrzane pozdrowienia 
żołnierzom wietnamskim walczą­
cym o wolność i godność swego 
narodu, dzieciom uczącym sie w 
szkołach ukrytych w dżungli, ro 

pracującym w fabry- 
ogniem amerykańskich

bezwarunkowego za-
bombardowań Wiet-

botnikom 
kach pod 
bomb.

Zadamy 
przestania
namskiej Republiki Demokratycz 
nej, wycofania wojsk z Wietna­
mu Południowego oraz przystą­
pienia do rokowań, celem poko­
jowego rozwiązania problemu 
wietnamskiego”...

Rezolucję przyjęto burzli­
wymi oklaskami.

Z kolei Z. Czubała z poznań 
skiej „Lechii” odczytała apel 
wzywający wszystkie kobiety 
Poznania i województwa do 
podejmowania czynu przed- 
zjazdowego. Czytamy w nim 
m. in.:

„Wzywamy wszystkie kobiety 
miast i wsi naszej pieknei Ziemi 
Wielkopolskiej do podejmowania 
czynów w zakresie zwiększania 
produkcji przemysłowej, roślin­
nej i zwierzęcej, podnoszenia jej 
jakości, rozwijania eksportu, dba 
nia o estetykę miast i wsi woje­
wództwa poznańskiego oraz, kul­
turę życia codziennego... Czyny 
te będą najlepsza forma uczczenia 
V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej”.

I ten apel został przyjęty 
jednomyślnie.

Na zakończenie akademii ze 
brane obejrzały spektakl ope 
•rowy pt. „Fra Diavolo” Aube- 
ra. (an)

Aukcja koni 
w Poznaniu

W Poznaniu zakończyła się w 
czwartek dwudniowa aukcja koni 
wierzchowych i sportowych, zor­
ganizowana przez „Animex” przy­
byli na nią kupcy 
krajów Europy.

W czasie aukcji 
konie, a ponadto 20 
nych przez kupców 
w stadninach.

z dziesięciu

sprzedano 53 
koni wybra- 
bezpośrednio

Największą rewelacją aukcji był 
ogier „Rekrut” z zakładu trenin­
gowego Poznań - Wola, za które­
go kupiec włoski zapłacił 200 tys. 
złotych. Według niepełnych jesz­
cze obliczeń sprzedano w Pozna­
niu konie wartości około 5 min. zł.

Wielu kupców pozostało w Pol­
sce z zamiarem dokonania dal­
szych zakupów. (PAP)

Po katastrofie 
na Gwadelupie

Odnalez ono zwłoki 
25 osób

Agencja France Presse podaje 
do wiadomości, że w wyniku ka­
tastrofy lotniczej samolotu pasa­
żerskiego AIR France jaka zda­
rzyła się w górach Gwadelupy zgi­
nęły 63 osoby: 49 pasażerów 1 14 
członków załogi, w wyniku po-i 
szukiwań odnaleziono zwłoki oko-
ło 25 osób. Identyfikacja 
łych ofiar katastrofy jest 
liwa, gdyż zostały z nich 
ne szczątki. (PAP)

pozosta- 
niemoż- 
zwęglo-

21 górników uwięzionych 
w kopalni w Lnizjanie

Od dwóch dni trwa walka o ty 
cie 21 górników z kopalni soli w 
Calumet w Luizjan’e (USA) uwię­
zionych na głębokości blisko 
2,5 km.

W kopalni wybuchł pożar, w wv 
niku którego spłonęły kable od 
windy. Górnicy nie mogą więc 
wydostać się na powierzchnie. 
Sam pożar nie bvł dla nich groź­
ny. ponieważ pracowali na dość 
odległym odcinku. Ogień zlokali­
zowano. ale istnieje trudność do­
tarcia do uwiezionych. Górnicy 
zapalili na dnie szybu ognisko na 
znak, że żyja. w nocy nostanowio 
no spuścić dwóch ludzi na linie, 
aby spróbowali dotrzeć do uwię­
zionych górników. Akcja ratunko 
wa jest nadal w toku. (PAP)

„Dlaczego Izrael powinien 
oddać choć jeden centymetr 
zajętych terytoriów?”. Pytanie 
to uczynił Rabin głównym 
punktem swego wystąpienia 
przed dziennikarzami wa­
szyngtońskimi.

Okupanci izraelscy deporto­
wali w czwartek do Jordanii 
burmistrza arabskiej części Je 
rozolimy Ruhi el Chatiba.

Armia izraelska wysadziła w 
powietrze w nocy z środy na 
czwartek dom Kamala Namme 
ra w miejscowości Oued Joz w 
pobliżu Jerozolimy. Kamal 
Nammer aresztowany został w 
niedzielę pod zarzutem, 
przywódcą organizacji 
oporu El Fatah.

Stały przedstawiciel 

iż jest 
ruchu

Maro-
ka w ONZ, Benhima występu­
jąc jako przewodniczący gru­
py krajów arabskich Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
odbył w środę rozmowę z se­
kretarzem generalnym ONZ, 
U Thantem. W imieniu kra­
jów arabskich wyraził on głę­
bokie zaniepokojenie z powo­
du decyzji podjętych niedawno 
przez Izrael zmieniających sta 
tus terytoriów okupowanych.

Specjalny wysłannik ONZ 
na Bliskim Wschodzie, dr Gun 
nar Jarring, odbył w czwartek 
w Kairze nowe rozmowy — 
po konsultacjach przeprowa­
dzonych w Nowym Jorku z U 
Thantem. Jarring odmawia ko 
mentarzy na temat wyniku 
tych konsultacji. Egipskie ko­
ła oficjalne nie chcą ze swej 
strony wypowiadać się obszer 
niej na temat ostatnich pogło­
sek o zarysowujących się wido

W Wietnamie

Nieustanny napór 
sił wyzwoleńczych

Dokończenie ze str. J 
wództwo sił amerykańskich 
twierdzi, źe siły wyzwoleńcze 
ponownie posuwają się w kie 
runku tego miasta. W środę 
podczas walk w pobliżu Hue 
zginął 1 amerykański spado­
chroniarz, a 4 zostało rannych.

Nie ustają boje wokół Sajgo 
nu. Ich widownią są tereny 
położone o 10 km od centrum 
miasta i jedynie o 4 km od saj 
gońskiego lotniska Ton Son 
Nhut.

Amerykańscy piraci powietrz 
ni dopuścili się nowej zbrodni 
wobec ludności cywilnej DRW. 
W środę wieczorem lotnictwo 
USA bombardowało Hanoi i je 
go przedmieścia. Zaatakowano 
m. in. dzielnicę Hai Ba Trung, 
na którą poprzednio dokony­
wano już kilka razy nalotów. 
Bomby spadły na blok miesz­
kalny nr 50 przy ulicy Lac 
Trung. Z pierwszych informa­
cji wynika, że miało zginąć i 
odnieść rany 10 osób. Artyle­
ria przeciwlotnicza DRW ze­
strzeliła jedną maszynę wro­
ga. W chwili obecnej ogólna 
liczba strąconych nad Wietna­
mem Północnym samolotów a- 
merykańskich wynosi 2.788.

W tym samym dniu piraci 
powietrzni USA atakowali rze 
czne urządzenia portowe odle 
głe o 3 km od centrum Hanoi. 
Obiektem ataków było rów­
nież lotnisko Phuc Yen, leżące 
20 km na zachód od Hanoi. 
Bombardowano również wiele 
innych celów, w tyną elektrow 
nię odległą o 70 km-od Hajfon 
gu. (PAP) 

Jak zaprenumerować „Glos0
Przypominamy, że czas jeszeje zaprenumerować 

Wielkopolski" r?a II kwartAł, następne 6 miesięcy (od 1. * 
do 30. IX) lub na 3 pozostałe kwartały 1968 r. .

Zamówienia i przedpłaty od instytucji państwowych 
społecznych przyjmują: oddziały delegatury Przedsiębior­
stwa Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” — d0 1 
marca br.

Czytelnicy indywidualni mogą dokonywać wpłat na 
blankietach PKO pod adreśem: Przedsiębiorstwo Upow­
szechnienia Prasy i Książki .Ruch” w Poznaniu, ul. Zw’te- 
rzyniecka 9 — konto PKO 122-6-211831 — do 10 marca 
br. Na odwrocie blankietu należy napisać, na jaki o< 
zamawia sie prenumeratę „Głosu”.

Czytelnicy, którzy prenumerują „Głos” w placówka® 
pocztowych i a listonoszy, powinni właśnie tam o ® n 
wić prenumeratę Poczta ’ listonosze przyjmują wp 
ty wyłącznie od dotychczasowych prenumeratorów 
15 marca br .

Ceny prenumeraty: na kwartał — 39 zł, na 6 miesię 
78 zł. na 3 kwartały — 117 zł.

kach jakiegoś porozumienia 
Obserwatorzy zagraniczni 
stwierdzają, że szanse misi 
Jarringa oceniane są nadal ja, 
ko bardzo nieznaczne. (PAP)'

Po egzekucji w Rodezji

Oburzenie opinii 
światowej

Ze wszystkich krajów afry­
kańskich nadchodzą wiadomo 
ści o głębokim oburzeniu, ja­
kie wywołała tam zbrodnicza 
egzekucja trzech Afrykanów, 
Potępiając rasistowski reżim 
Smitha, afrykańska opinia pu 
bliczna podkreśla jednocześ­
nie, iż nie doszłoby do tej zbro 
dni, gdyby nie kompromisowa, 
pełna pobłażania polityka rzą 
du brytyjskiego wobec rebe- 
lianckiej Rodezji.

W związku z zamordowa­
niem trzech patriotów afry­
kańskich w Rodezji Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Afry- 
kańskiej publikuje oświadcze­
nie. Czytamy w nim m. in.:

Polska opinia publiczna z 
głębokim oburzeniem przyję­
ła wiadomość o morderstwie 
na trzech patriotach afrykań­
skich popełnionym przez rasi­
stowski reżim Smitha w Rode­
zji. Decyzja wykonania wyro­
ku na trzech postępowych dzia 
łaczach Rodezji jest wyzwa­
niem rzuconym wszystkim 
tym, którym drogie są ideały 
wolności i sprawiedliwości.

Polskie odznaki 
dla obywateli NRF
Na zaproszenie Zarządu 

Głównego ZBoWiD przebywa 
w naszym kraju małżeństwo 
Helene i Franz Glienke z Ham 
burga. Oboje oni są ak­
tywistami towarzystwa, które 
powstało w celu popierania i 
prowadzenia prac poszuki­
wawczych ludzi prześladowa­
nych politycznie, religijnie i 
rasowo w okresie hitleryzmu.

7 bm. H. i F. Glienke przy­
jął przewodniczący Rady 0- 
chrony Pomników Walki i Mę 
częństwa min. Janusz Wieczo­
rek. Na jego ręce goście z NRF 
przekazali opracowana i wyda 
ną przez siebie publikacje za­
wierającą wykaz zmarłych i 
zamordowanych więźniów w 
hitlerowskim obozie koncen­
tracyjnym Neuengamme.

Przewodniczący Rady po­
dziękował serdecznie ofiaro­
dawcom za ich cenny dar i 
wręczył obojgu odznaki „Opie 
kun miejsc pamięci narodo­
wej”. (PAP)

Dezercja 
generała Szejny

Agencja CTK opublikowała 
informację, że Jan Szejna, de 
putowany do Zgromadzenia 
Narodowego wraz z 18-letnim 
synem przekroczył granicę 
czechosłowacką. Jak wynika z 
późniejszych wiadomości, gen. 
Szejna zdezerterował, bowiem 
w dniu 6 marca rzecznik ame 
rykańskiego departamentu sta 
nu poinformował, że znajdu­
je się on w Stanach Zjedno­
czonych. Ucieczka gen. Szej­
ny i okoliczności jej towarzy­
szące są przedmiotem postęp® 
wania karnego. W związku ze 
sprawą generała Szejny aresz 
towany został podpułkownik 
Moravec. ,

MSZ CSRS zwróciło się ®® 
władz amerykańskich o ekstra 
dycję gen. Szejny. (PAP)
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Idąc do domu
Felieton z kwiatami dla kobiet

ukiet? Naturalnie, z 
myślą o Dniu Ko­
biet. W hołdzie? No, 

niezupełnie, wołałbym użyć 
innego słowa, zresztą mniej 
sza o to. Nie, nie pójdzie­
my z żoną ani na kawę, 
ani na kolację, ani na dan­
sing, ani w ogóle nigdzie. 
Wieczór 8 marca tradycyj­
nie spędzamy w domu- 
Ależ nie namawiam do na­
śladownictwa, to kwestia 
poglądów, przyzwyczajeń. 
Nam najprzyjemniej w do­
mu.

Protestuję, wcale się nie 
wzorujemy na Anglikach. 
Owszem, pamiętam: „mój 
dom jest moją twierdzą”. 
Ale przecież pan wie rów­
nie dobrze jak i ja, że Bry­
tyjczycy cudzych domów 
nigdy uszanować nie chcie- 
li, z bezwzględnym egoiz­
mem tylko własnym przy­
znali prawo nietykalności.

"Więc może jeszcze dziś 
wyobrażają sobie, że siedzą 
w domach jak w twier­
dzach, bo udało im się za­
chować pozory. W rzeczy­
wistości współczesne społe­
czeństwo domowego odosob 
nienia nie toleruje- Dążenia 
społeczne przenikają przez 
ściany na falach eteru, 
świat zewnętrzny bombar­
duje informacjami, które 
powinny wywołać pożąda­
ną reakcję. Niech to będzie 
reklama pasty do butów 
albo uniwersytet dla rodzi­
ców — wszystko jedno.

Oczekiwałem, że pan się 
zniecierpliwi, bo istotnie 
nie wszystko jedno. Rekla­
ma wpływa .na strukturę 
zakupów, uniwersytet — 
na strukturę domu. Praw­
da, pan ciągle nie orientuje 
się, co ja rozumiem pod po 
jęciem domu. Właśnie usi­
łuję wyjaśnić, przepraszam,
że nie potrafię dać zwięzłej
definicji, ale czy ktokol- 

L.^ię.K potrafi? W setkach
piosenek, proszę pana, śpię
wa się o domu, wiersze się 
pisze, ogromne powieści i 
naukowe dysertacje. Dom, 
w moim przekonaniu, to za 
równo siedziba rodziny jak

Trudno rozsądzać spory 
handlu z producentem 
o to, kto jest winien bra 
zaopatrzenia. Postronny 

obserwator, niby kibic ping­
pongowego meczu, kręci nie­
ustannie głową, śledząc lot od 
bijanej piłeczki. Producent po 
^ada, że handel nie chce ku­
pować, ten zaś — iż to wy­
twórca nie bierze się do robo­
ty. Skołowany kibic jest więc 
raz po jednej, raz po drugiej 
stronie.

Ąle przecież mamy własne 
ttńni-targi, tzw. giełdę woje­
wódzką. Już piętnasty raz 
spotkał się tu poznański han- 

z miejscowymi producenta 
^u> aby przed Targami Krajo- 

'ymi zawrzeć kontrakty han- 
J°we. Tymi umowami ma u- 
n-^'^ć sobie „kluczowe” za- 
+?• I na tej giełdzie

z trwa pingpongowy' mec2t 
p. Lzed. °ómiu laty Komitet 
sof 2^ Wytwórczości i re- 
1 . handlu wewnętrznego za- 
p-?y organizowanie tych

,łd' Chodziło o to. żeby ułat 
n c k°ntakt miejscowym part 
wer??’ nakł°nić do większej 
rbJu ^acy’ aby nP- soki z Mię 
„ ^hodu nie wędrowały 
snrS2°Wa’ a stamtąd znów 

do
Sn • — a stamtąd znów nie 
7n jy^zano kompotów do Po 
do^la’ Giełda pozwalała też 
nych0^?- PrzeS^du aktual- 
rJncł ^^WOŚCi i gotowości fes.rynek 1 mleisco- 

drobna wytwórczość 
Ponad?? na rynek kraj°wy 
Nie • 25 proc’ °S6łu towarów, 
drób??* -zatem wcale taka 
ca , 1 Gdynie uzupełniają- 

zaopatrzenie z „klu-

i sama rodzina z panują- 
cym w niej systemem oby­
czajów. Powie pan, że nie­
słusznie zlekceważyliśmy re 
Mamę, bo w jakiejś mierze 
ona decyduje o planowaniu 
domowego budżetu. Zgoda, 
ao tego zmierzam, żeby po­
kazać, jak złożonym zjawi­
skiem stał się dom. Pewnie, 
reklama to także czynnik 
wychowawczy.

To nie paradoks. Im sze- 
Tzej^ rozbudowuje społe­
czeństwo swoje instytucje 
wychowawcze, tym silniej 
odczuwa potrzebę oparcia 
ich o to ogniwo. Z domu 
wynosi się kryteria •wybo­
ru na całe życie. Bo dom 
dokonuje swoistej polary­
zacji wszelkich bodźców do 
cierających z innych źró­
deł-

I jakże funkcjonuje ten 
czuły, wrażliwy i tak waż­
ny aparat? Weszliśmy, pro­
szę pana, w etap oświecone 
go patriarchatu. To znaczy, 
że . mężczyzna, przynaj­
mniej w idealnym ukła­
dzie, zachowuje nieznaczną 
przewagę nie umniejszając 
w niczym praw kobiety. 
Trudno powiedzieć, czy to 
dobrze, czy źle. Czytam, że 
tam, gdzie ta przewaga za­
nika, a nawet odwraca się, 
gdzie powstają dziwaczne 
przymierza matek i dzieci 
przeciwko ojcom, psycholo­
gowie i pedagogowie biją 
na alarm, bo upadek mę­
skiego autorytetu podana 
niekorzystne konsekwencje 
wychowawcze. Mnie się wy 
daje, że u nas trzeba by 
o to zabiegać, aby upo­
wszechnić i udoskonalić oś­
wiecony patriarchat.

Przyzwyczailiśmy się my 
śleć o wychowaniu rodzin­
nym jako o procesie przy­
gotowania do życia młode­
go pokolenia, a zanomina- 
my na ogół, że przedeż i do 
rośli wychowują się nawza 
jem. To zanomnienie wyni­
ka z naszej dojrzałej zaro­
zumiałości- Sądzi pan, że 
mężczyzna, który bierze na 
siebie część domowych o- 
bowiązków, łaskę robi? Cóż 
za przestarzały stereotyp!

Giełda niewykorzystanych możliwości
cza”. Np. poznańscy wytwór­
cy dostarczyli w roku ubieg­
łym towary wartości ponad 
3,4 miliarda złotych, a było to 
tylko 53,3 proc, ich całkowitej 
produkcji (reszta to wyroby 
pozarynkowe). Z uwagi na sto 
sunkowo wysoki poziom kon- 
centracji i specjalizacji a
więc i wielkości — produkcji 
oraz ze względu na rodzaj 
branż, atrakcyjnych dla ryn­
ku, poznaniacy 31 proc, swych 
wyrobów zbywają według u- 
stalonych centralnie rozdzielni 
ków. Dotyczy to m. in. mebli, 
obuwia, odzieży, przetworów 
mięsnych, farb i lakierów itp. 
Największa część naszej pro­
dukcji rynkowej (52 proc.) zby 
wana jest w bezpośrednich, 
stałych umowach z handlem. 
Na Targach Krajowych nasi 
sprzedają jeszcze 11,3 proc, 
swych wyrobów i tylko 5.7 
proc, miejscowej produkcji 
rynkowej trafia do poznań­
skiego handlu przez giełdę wo 
jewódzką.

Falszywe zagrywki
Sprowadziliśmy więc pro­

blem do właściwych wymia­
rów: giełda przynosi niewiele 
i drobnym wytwórcom, i han­
dlowi. Ale z faktu tego nie 
można jeszcze czynić zarzutu. 
Codzienne kontakty ich są naj 
lepszą formą samozaopatrywa 
nia się regionu. Tak właśnie 
jest w branży odzieżowej, 
gdzie w ubr. handel uzyskał w 
bezpośrednich kontaktach z 
drobnym wytwórcą towary za 
100 min. zł.

Handel, który przychodzi tu 
kupować, nie wierzy w ofertę 
wystawców. Ma wiele dowo­
dów na to, że go bujają pro­
pozycją sprzedaży, chowając 
co atrakcyjniejsze artykuły na 
Targi. Wtedy łatwiej zbyć 

On działa we własnym in­
teresie; oby go dobrze poj­
mował.

Wie pan, nie znoszę ta­
kich przysłów jak to o gło­
wie i szyi, która nią kręci. 
Tkwi w nich coś upokarza­
jącego dla kobiety — że ni 
by swoje stanowisko w ro­
dzinie utrzymuje metodą 
chytrych zabiegów. Że jako 
istocie słabej i wiotkiej nie 
pozostaje jej nic, tylko 
kombinować, jak okpić bru 
talnego domowego satrapę 
i skłonić go do oddawania 
hołdów. Nie, to dla mnie 
nie do przyjęcia. Dzisiej­
szym świętem wyrażam u- 
znanie dla pełnowartościo­
wego towarzysza codzienno 
ści, nie żadne hołdy. Żeby 
tylko kobiety zechciały 
właściwie zrozumieć moje 
najlepsze intencje...

Tymi kwiatami, proszę 
pana, pragnę podziękować 
żonie za to, że zgodziła się 
na emancypację. Niech pan 
pamięta, że dzieląc się spra 
wiedliwie prawami, podzie 
liliśmy się równie sprawie­
dliwie odpowiedzialnością 
za dom. Sam tej odpowie­
dzialności nie zdołałbym w 
dzisiejszych warunkach u- 
dźwignąć.

W wyobraźni widzę dom 
jako skomplikowaną maszy 
nę do przetwarzania infor­
macji, jako komputer. Ma­
szyna działa sprawnie, gdy 
obsługują ją dwaj równo­
rzędni, zgodnie współpracu 
jący fachowcy. Myślę, że 
nie ma sensu spierać się, 
kto od czego fachowcem — 
w mądrych domach wyni­
ka to samo przez się, a 
standartowe recepty nicze­
go dobrego nie wniosą-

Dom musi być... twierdzą 
otwartą. Im lepiej przysto­
sowuje się do tła społecz­
nego, im łatwiej odbiera i 
— niejednokrotnie — przy­
swaja zewnętrzne wpływy, 
tym większa jego we­
wnętrzna spójność. I cho­
ciaż próbowałem tu porów­
nań z komputerami, mówi­
łem o współczesności i no­
wej obyczajowości, ale i 
tak wrócę do starożytnych 
i ich formuły: „na straży 
domowego ogniska”. Z tego 
nie da się zrezygnować i to 
drugi powód, dla którego i- 
dę dzisiaj do domu z kwia­
tami.

BURT

kiepski wyrób wiążąc transak 
cje w innym województwie. 
Poznań chciałby wziąć tylko 
śmietankę, Olsztyn zaś poratu 
je odbiorem przestarzałego 
wzoru, gdy go zachęcić atrak­
cyjniejszym wyrobem.

Handel więc staje się nieuf­
ny i skory do kłótni. Ma zresz 
tą inne ku temu powody. Już 
trzeci rok urządza na giełdzie 
wystawę artykułów, na które 
poszukuje miejscowego wyko­
nawcy. Wystawia, proponuje 
zakupy — bez skutku. Oto spo 
śród 163 poszukiwanych w 
sklepach drobiazgów, pokaza­
nych ubr. na wiosennej gieł­
dzie, wstępnych umów z pro­
ducentami zawarł jedynie na 
16 artykułów, a ostatecznie 
podjęto wytwarzania ... 3 wy­
robów; na ponad 200 propozy­
cji z jesieni, handel podpisał 
porozumienia na 16 drobiaz­
gów, z czego otrzymał tylko 8. 
Podobnie było na niedawnej 
giełdzie. Rozpacz, gdzie szu­
kać drobiazgów, jeśli nie w 
miejscowych źródłach?

„Winowajcy” odbijają piłe­
czkę. Wystawa handlu jest ma 
ło realna, mówią. Kto sły­
szał np. o produkcji wyrobów 
kamionkowych w Wielkopol- 
sce? Inne wzory? Owszem, nie 
jeden można włączyć do pro­
dukcji, ale trzeba żeby handel 
zapewnił... całkowity zbyt. Bo 
jak już ruszyć, to na całego, 
opłacalną serią. Handel po­
znański natomiast proponuje 
detaliczne ilości, choć urządza 
wielkie wystawy. I żeby nie 
zostawić suchej nitki na prze­
ciwniku, drobni wytwórcy ści 
nają piłeczkę: poznański han- 
dei nie wie czego chce. boi się 
więcej u nas kupować, choć 
kupują inni na Targach.

Fałsz polega tu na tym, że 
Poznań nie może wchłonąć 
wszystkich swoich towarów,

ZAŁOŻENIA PROJEKTU
NOWEGO KODEKSU KARNEGO
Wypowiedź ministra sprawiedliwości Stanisława Walczaka |

Jak informowaliśmy, w końcu lutego br. Rada Ministrów rozpatrzyła projekt nowego 
kodeksu karnego. W-wypowiedzi dla PAP minister sprawiedliwości Stanisław Wal­
czak podkreślił, że kodyfikacja ta oznacza integrację obowiązującego dziś prawa 

karnego. Projekt obejmuje materię zawartą nie tylko w obowiązującym dotychczas kodek­
sie karnym z 1932 r., ale i w kodeksie karnym Wojska Polskiego, w tzw. Małym Kodek­
sie Karnym oraz licznych innych dekretach i ustawach wydanych w PRL (np. z zakresu 
ochrony mienia społecznego, wolności sumienia i wyznania, tajemnicy państwowej, zwal­
czania chuligaństwa, alkoholizmu itp.).

— Można powiedzieć — 
stwierdził minister — że pro­
jekt kodeksu realizuje postulat 
depenallzacji. przez co rozumie 
się wyjęcie z katalogu czynów 
zabronionych przez prawo pe­
wnej kategorii drobnych naru­
szeń prawa i zastąpienie norm 
kodeksowych środkami karno­
administracyjnymi. Innym as­
pektem depenalizacji jest za­
stępowanie środków o charak­
terze izolacyjnym środkami 
półwolnościowymi, w szczegół 
ności zaś: nowe ujęcie instytu­
cji warunkowego zawieszenia 
wykonania kary, wprowadze­
nie nowego rodzaju kary w po 
staci kary ograniczenia wolno­
ści, stworzenie podstaw do 
szerszego stosowania kary 
grzywny oraz odpowiednie u- 
jęcie kar dodatkowych, zwła­
szcza przez umożliwienie orze­
kania niektórych kar dodatko­
wych samoistnie w wypad­
kach przestępstw mniejszej wa 
gi (np. kara utraty prawa wy­
konywania zawodu lub zakaz 
zajmowania określonych stano 
wisk). Depenalizacja wyraża 
się także w obniżeniu sankcji 
karnych, a szczególnie dolnych 
progów ustawowego zagroże­
nia.

Odpowiedzialności karnej 
podlega ten tylko, kto dopu­
szcza się czynu społecznie nie- 
bezniecznego. zabronionego 
pod groźbą kary przez ustawę 
obowiązującą w czasie jego po 
pełnienia.

Projekt kodeksu karnego, re 
alizując generalny kierunek 
depenalizacji oraz opierając 
się na potrzebie ochrony po­
rządku snołecznego. równocze­
śnie podwyższa sankcje karne 
w nielicznych kategoriach 
przestenstw, ze względu na ich 
szczególne niebezpieczeństwo 
społeczne. Projekt wprowadza 
pewne nowe stany faktyczne, 
jak np. prowadzenie pasożyt- 

że nasz handel nie kupi miej­
scowych bubli, jeśli ma lepsze 
szanse na Targach. Co prawda 
tam też zrezygnuje z warun­
ków, jeśli obcy z kolei dostaw 
ca zachęci do kupna jakimś a- 
trakcyjnym wyrobem. W su­
mie więc obie strony nie są w 
pełni szczere. Istota rozdźwię- 
ku polega na tym, że wśród 
partnerów nie ma poro­
zumienia co do celu i za­
sad gry. A polegają one po pro 
stu na wspólnych wysiłkach/i 
odpowiedzialności za 
zaopatrzenie miejscowego kon 
sumenta.

Szansa 
dla drobiazgów

Zasady te zostały jasno wy-
łożone z chwilą powołania do 
życia giełd wojewódzkich. 
Więc nie o to idzie, tylko o re 
alizację.

Przecież na co dzień tzw. 
zjednoczenia wiodące, którym 
podlegają miejscowi drobni 
wytwórcy pokrewnej branży 
— mają czuwać nad profilem 
bieżącej produkcji dla konsu­
menta. Przecież oceną sytua­
cji na rynku ma się zajmować 
z kolei komisja terenowo-bran 
żowa. zdolna skoordynować za 
miary produkcyjne z wymogą 
mi handlu, bo po to w jej 
skład wchodzą przedstawicie­
le obu stron. Wszyscy ci orga­
nizatorzy i koordynatorzy, z 
wydziałami przemysłu i han­
dlu rad narodowych, mają 
wreszcie w ręku podatny in­
strument dla ostatecznych han 
dlowych porozumień w posta­
ci giełdy wojewódzkiej.

Niestety giełdy nasze trakto 
wane są jako zio konieczne. 
Sileniem się na pokaz produ­
cent nie daje handlowi okazji 
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niczego trybu życia, zabór po­
jazdu mechanicznego.

Prawo będzie surowe wobec 
winnych np. zbrodni zabój­
stwa, zdrady Ojczyzny, zagar­
nięcia mienia społecznego w 
wielkich rozmiarach. Z dru­
giej strony już sam układ sank 
cji w kodeksie jak też inne u- 
stawowe możliwości, jakie da 
on sądom (np. stosowanie w 
uzasadnionych przypadkach 
nadzwyczajnego złagodzenia 
kary a nawet rezygnacji ze ści 
gania) pozwolą na znaczne ue­
lastycznienie sposobu kara­
nia tych, którzy popełnili prze 
stępstwo o niewielkim cięża­
rze.

Nowym, wyraźnym akcen­
tem w projekcie kodeksu kar­
nego jest uzależnienie sposobu 
reagowania wymiaru sprawie­
dliwości nie tylko od wagi i ro 
dzaju popełnionego czynu, ale 
i od osoby sprawcy.

Tendencje, które realizuje 
projekt kodeksu mają szczegół 
ne znaczenie, jeśli się uwzglę­
dni dwa charakterystyczne zja 
wiska, a mianowicie: niepoko­
jący udział młodzieży wśród 
ogółu skazanych oraz znaczny 
odsetek recydywistów.

Stabilizacja stosunków spo­
łecznych i trwałe związanie się 
ogromnej większości naszego 
społeczeństwa z ustrojem so­
cjalistycznym oraz zaangażo­
wanie mas w realizację za­
dań, wytyczonych przez partię 
i władzę ludową, to decydują­
ce czynniki, które umożliwiają 
ograniczanie tradycyjnych re­
presyjnych środków karnych 
na rzecz środków zapobiegaw­
czo - wychowawczych.

Kara śmierci w dotychczaso­
wym prawie jest przewidywa­
na w 63 przypadkach. Projekt 
przewiduje tę karę jako wyjąt 
kową (i to zawsze alternatyw­
nie z karą pozbawienia wol­
ności) tylko w kilkunastu wy­
padkach najcięższych zbrodni, 
a więc takich jak zbrodnie 
przeciwko państwu, obejmują­
ce zdradę Ojczyzny, kontrre­
wolucyjny spisek, szpiegostwo, 
sabotaż, dywersję, zbrodnie 
przeciwko pokojowi i ludzko­
ści, zabójstwo, rozbój z uży­
ciem broni itp.

Projekt określa jako zbrod­
nię wielką przestępczość afero 
wą przewidując najsurowsze 
zagrożenie dla organizatora 
lub kierownika działalności a- 
ferowej w wielkich rozmia­
rach.

Jeśli chodzi o przestępstwa 
przeciwko osobie i jej prawom 
oraz przeciwko rodzinie i mło­
dzieży, projekt kodeksu karne­
go zapewnia konsekwentną o- 
chronę tych dóbr. Znajduje to 
wyraz m. in. w podniesieniu 
dolnego progu zagrożenia za 
zabójstwo — z 5 do 8 lat, w 
rozszerzeniu zakresu ścigania 
z urzędu za uszkodzenia ciała 
powodujące rozstrój zdrowia, 
w zwiększeniu odpowiedzial­
ności za naruszenie bezpieczeń 
stwa w komunikacji, w zao­
strzeniu odpowiedzialności za 
chuligaństwo. W odniesieniu 
do występków o charakterze 
chuligańskim projekt ustana­
wia karę wyższą o połowę od 
dolnego ustawowego zagroże­
nia za dane przestępstwo oraz
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zdecydowanie ogranicza stoso­
wanie warunkowego zawiesze­
nia wykonania kary. Nowy 
przepis gwarantuje szczególną 
ochronę obywatelowi, który po 
dejmuje interwencję na rzecz 
przywrócenia spokoju i po­
rządku. Projekt przewiduje su
rową, 
ną za 
do 15 
ści.

Do

zaostrzoną sankcję kar- 
gwałt zbiorowy — od 3 
lat pozbawienia wolno- 

aktualnych potrzeb o-
chrony dobra i interesów ro­
dziny dostosowuje się odpo- 
wiedzialność uporczywe
uchylanie się od płacenia ali­
mentów.

W przypadkach popełniania 
czynu o nieznacznym społecz­
nym niebezpieczeństwie pro­
jekt pozwala na rezygnację ze 
ścigania lub na warunkowe 
umorzenie postępowania. Możli 
wość odstąpienia od ścigania 
nie wyłącza odpowiedzialności 
przed innymi organami, np. 
przed organizacją społeczną.

Projekt wprowadza nową in 
stytucję warunkowego umorzę 
nia postępowania. Chodzi tu o 
sprawców uprzednio nie kara­
nych. Warunkowe umorzenie 
może nastąpić tylko wówczas, 
gdy stopień społecznego nie­
bezpieczeństwa czynu nie jest 
znaczny. Osobowość sprawcy 
decyduje w różnym stopniu o 
możliwości stosowania tej in­
stytucji. Warunkowe umorze­
nie postępowania można uzależ 
nić od poręczenia. W czasie 
warunkowego umorzenia postę 
powania można też nałożyć na 
sprawcę określone obowiązki, 
jak np. zobowiązanie do na­
prawienia szkody wyrządzo­
nej przestępstwem.

Projekt kodeksu karnego 
wprowadza nowy środek w po 
staci kary ograniczenia wol­
ności. Kara ta trwa od 3 mie­
sięcy do 2 lat i polega na tym, 
że w okresie jej odbywania 
skazany nie może bez zgody 
sądu zmienić miejsca pobytu, 
pozbawiony jest prawa wyko­
nywania funkcji w organizac­
jach społecznych oraz obowią­
zany jest do wykonywania pra 
cy określonej przez sąd. Obo­
wiązek ten może polegać na 
wykonywaniu nieodpłatnej do 
zerowanej pracy na cele pu­
bliczne. Jako dolny próg kary 
pozbawienia wolności przyj­
muje się 3 miesiące.

Ukształtowała się grupa oko 
ło 20 tysięcy osób, wielokrot­
nych przestępców, w stosunku 
do których wszystkie stosowa 
ne dotąd środki okazały się 
nieskuteczne. Projekt kodeksu 
znacznie zaostrza odpowie­
dzialność recydywistów. Dolny 
próg zagrożenia za dane prze­
stępstwo podnosi się dwukrot­
nie, gdy sprawca przed upły­
wem 5 lat popełnia ten sam 
lub podobny czyn oraz trzy­
krotnie, gdy jest recydywistą 
wielokrotnym.

Projekt kodeksu w stosunku 
do recydywisty opuszczające­
go zakład karny — przewidu­
je instytucję dozoru ochronne
go, 
za

wykonywanego przez sąd 
pośrednictwem specjalnie
Dokończenie no str. 4
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BUSKI WSCHÓD

Na tropach kalifów
Od specjalnego wysSannika „Interpressu”

Do Bagdadu, miasta z ba­
jek tysiąca i jednej nocy, 
przyleciałem nie na cza­

rodziejskim dywanie, ale na 
pokładzie trzęsącego się już ze 
starości i intensywnej eksplo­
atacji „Viscounta” irackich li­
nii lotniczych. Lotnisko nowo­
czesne, odprawa sprawna i u- 
przejma, sznury taksówek 
przed dworcem lotniczym — 
później piętnastominutowa jaz 
da taksówką-krążownikiem — 
wypełniona pierwszymi wska­
zówkami o mieście rozmowne 
go kierowcy. I oto szeroko roz 
lane wody Tygrysu, nowoczes­
ny most — jeden z sześciu — 
i miasto, które muszę przy­
znać, na pierwszy rzut oka 
mocno mnie rozczarowało. Blis 
ko dwumilionowa stolica Ira­
ku w niczym nie przypomina 
tego egzotycznego miasta kali­
fów z czasów wielkiego Ra- 
szyda, tak efektownie przed­
stawianego na różnych ryci­
nach czy filmach o przygodach 
„złodzieja z Bagdadu”.

„Polservice“ zmienia 
oblicze Bagdadu

Ani śladu dawnych pałaców, 
murów, barwnego tłumu, ka­
rawan wielbłądów. Ulice sze­
rokie, budownictwo nowoczes­
ne, a tłum na ulicach w wię­
kszości po europejsku ubrany.

Zatrzymałem się w nowoczesnym 
hotelu „Ambasador” nad samym 
brzegiem Tygrysu. Miałem szczę­
ście. „Ambasador” okazał się tzw. 
„polskim hotelem” to jest miej-

ZAŁOŻENIA 
PROJEKTU

Dokończenie ze str. 3
wyznaczonych osób. Dozór 
ochronny może trwać od 3 do 
5 lat.

Wobec recydywisty, który 
nie będzie się stosował do obo 
wiązujących go rygorów pro­
jekt przewiduje umieszczenie 
w ośrodku przystosowania spo 
łecznego na okres do 5 lat. 
Ośrodek taki jest pomyślany 
jako zakład, który izoluje recy 
dywistę od środowiska i stwa­
rza warunki stopniowej redap 
tacji społecznej przez pracę i 
oddziaływanie wychowawcze.

W myśl projektu wysokość 
dolnego wymiaru grzywny pod 
niesiono ze 100 do 500 zł. Wpro 
wadzono zasadę, że we wszyst 
kich wypadkach przestępnego 
działania w celu osiągnięcia ko 
rzyści majątkowej grzywna jest 
obowiązkowa. Grzywna będzie 
mogła też być orzekana w wy 
padku warunkowego zawieszę 
nia wykonania kary, niezależ­
nie od charakteru przestępst­
wa.

Jednym z ważnych instru­
mentów, chroniących społe­
czeństwo przed szkodami wy­
nikłymi z przestępstwa, jest zo 
bowiazanie sprawcy do napra­
wienia szkody. Od tego uza­
leżnione być może warunkowe 
umorzenie postępowania, wa­
runkowe zawieszenie kary lub 
warunkowe zwolnienie.

Notował:
MARIAN KAMIENIECKI

Giełda niewykorzystanych 
możliwości

Dokończenie ze str. 3 
do poszukiwania towarów. Ale 
ten z kolei też nie pali się 
do łatania zaopatrzeniowych 
dziur. Szuka atrakcyjnych to­
warów, nie dbając przy tym o 
drobiazgi.

Niedawno poznańska delega 
tura NIK udowodniła „Arge- 
dowi”, że brak mu ponad 400 
artykułów z grupy 1001 dro­
biazgów. „Arged” szukał więc 
ostatnio nowych dostawców 
na około 150 drobnych wyro­
bów. Skąd weźmie resztę?

Część z nich była... na tejże 
giełdzie, w ofercie wyrobów 
rzemiosła. Ono z kolei udowod 
niło handlowi, że „nie wiedzą 
sąsiedzi" itd.. że nie trzeba na 
wet szukać, tylko gotowe ku- 

scem, gdzie zatrzymują się nor­
malnie wszyscy Polacy, specjaliści 
i przedstawiciele central han­
dlu zagranicznego, których te­
raz na Bliskim Wschodzie coraz 
więcej. Już pierwsza przechadzka 
po Bagdadzie przyniosła mi — dzię 
ki właśnie rodakom z hotelu obez­
nanym już w tutejszych stosun­
kach — pierwszy posmak irackiej 
egzotyki. I to w dosłownym tego 
słowa znaczeniu. Wzdłuż mętnych 
wód Tygrysu prowadzi piękna ale 
ja Abu-Nawas, po jej jednej stro­
nie ulokowały się największe ho­
tele. Tędy prowadzi trasa space­
rów, tu rozłożyli swe stragany 
sprzedawcy znakomitych ryb.

Jeśli napisałem na wstępie, 
że Bagdad dzisiejszy nie ma 
wiele wspólnego z tym, co so­
bie wyobrażamy na podstawie 
lektur, to „wina” w tym tak­
że... Polaków. Wielki plan ur­
banistyczny Bagdadu, to bo­
wiem dzieło polskich architek­
tów i urbanistów urzędują­
cych tu pod firmą „Polservi- 
ce”, centrali sprzedającej na 
świat polską myśl techniczną. 
Od razu powiedzmy, że nasi 
specjaliści zyskali sobie tutaj 
w Iraku swą pracą i jej efek­
tami — doskonałą opinię. W 
pracowni urbanistycznej pro­
wadzonej przez naszych fa­
chowców z „Miastoprojektu” 
Kraków częstymi gośćmi są 
iraccy inżynierowie i grupy 
studentów bagdadzkich wysłu 
chujących wyjaśnień i prelek­
cji inżynierów Bolesława 
Skrzybalskiego i Leszka Fila­
ra na temat założeń 25-letnie- 
go szczegółowego planu rozbu­
dowy miasta. Bagdad jest mia 
stem bardzo rozległym zajmują 
cym 750 km powierzchni — 
budownictwo wysokie, to za­
ledwie 25 proc, stanu budyn­
ków. Nasi urbaniści mieli tu 
nie lada kłopoty, by przełamać 
opory związane z tutejszym 
prawem budowlanym, przeko­
nać jak istotnymi są dla mia­
sta pasy zieleni, komunikacja, 
usługi.

Ale krakowscy urbaniści nie li­
kwidują w całości starego Bagda­
du.. Zachowane zostaną miejsca 
kultu religijnego — jedyne w 
swym rodzaju bogate meczety, za 
chowany zostanie styl starych 
dzielnic, a szczególnie „suku” — 
bazaru arabskiego. Bo nie ma Bag 
dadu bez „suku”. Tam właśnie je­
szcze po obu stronach długiej uli­
cy Raszyda, można odnaleźć stary 
Bagdad z bajki. Dziesiątki wąskich 
uliczek, setki zakamarków, tysią­
ce straganów i sklepików. Wszy­
scy tu handlują i wszystkim han­
dlują. Od owoców, tandety, szmi­
nek czy perfum, do podróżnej ga­
lanterii. Specjalna część i chyba 
najciekawsza, to bazar miedziany. 
Tutaj starzy mistrzowie małymi 
młoteczkami wykuwają misterne 
ozdobr i dekoracyjne naczynia. 
Jest też „suk” złotników i grawe- 
rów — także jedna z największych 
atrakcji — choc;aż ceny tu nie dla 
każdego dostępne.

Wspomniałem na wstępie 
o tym, że nadwiślańscy urba­
niści wywierają wpływ na roz 
budowę i wygląd stolicy Ira­
ku. Ale to nie jedyne poloni­
ca z jakimi się tu spotkałem. 
Na wyższych uczelniach irac­
kich wykładają polscy profe­
sorowie, w rozwijającym się 
przemyśle — szczególnie rolno 
-spożywczym i energetycznym 
— pracują nasi specjaliści. Bu 
dujemy też obiekty przemysło 
we. Na ulicach Bagdadu obok 

pować. Niestety, mała to była 
oferta. 1001 drobiazgów są 
marginesem w propozycjach 
wystawców na wszystkich 
giełdach.

Ostatnia znów była giełdą 
nie wykorzystanych możliwo­
ści. bo producent i handel nie 
idą nadal tą samą drogą, a i 
nie ma ich kto sprowadzić z 
manowców. Brakuje rynkowi 
miejscowemu koordynatora. 
Wiec trzeba wyciągnąć z biu­
rek przepisy o sensie giełd 
spojrzeć w przyszłość i w u- 
chwałę X Plenum KC PZPR. 
Oto pole do popisu i właściwe 
go porozumienia dla wydzia­
łów przemysłu i handlu, dla 
zjednoczeń wiodących i komi­
sji porozumień terenowo-bran 
źowych. Sooro zainteresowa­
nych. Tylko zainteresowania 
jakoś nie widać...

ZBILUT SĘK

piętrusów rodem z Londynu, 
krąży nasz poczciwy „San” — 
jeszcze z polskimi napisami.

•To pierwszy próbny autobus.

Polacy w raju
Pewnego dnia poleciałem sa 

molotem na południe, do naj­
większego miasta tego rejonu 
— do Basry. Stąd już tylko kil 
kadziesiąt kilometrów do Zato 
ki Arabskiej.

Miasto leży nad rzeką Shatt-el- 
Arab, którą do Basry płyną peł­
nomorskie statki. Okolice tutejsze 
— nawadniane naturalnie przez 
wody rzeki i sieć kanałów, od któ 
rych Basra przyjęła nazwę Wene­
cji Wschodu — słynne są z naj­
większych na świecie plantacji 
palm daktylowych. Liczba owocu­
jących tutaj drzew wynosi ponad 
9 min sztuk. Dwadzieścia kilka ki­
lometrów od Basry i oto raj. Mała 
wioska Al-Qurna, gdzie wody Ty­
grysu łączą się z Eufratem. We­
dług biblijnej legendy tu właśnie 
znajdował się rajski ogród. Jest 
nawet drzewo, na którym przy­
twierdzona tablica twierdzi, że z 
tego drzewa wąż kusił pramatkę 
Ewę i wszyscy wiemy co z tego 
wynikło. Muszę co prawda przy­
znać, że wieki zmieniły chyba u- 
podobania egipskie. Ten ogród raj 
ski nie zrobił na mnie znów tak 
wielkiego wrażenia. Można go opu 
ścić bez większego żalu, szczegól­
nie, gdy spotka się w owym raju 
tak interesującego rodaka jak in­
żynier Henryk Szoszek rodem z 
Krakowa, który dawne szlaki ka­
rawan wielbłądzich zamienia teraz 
w Iraku na nowoczesne autostra­
dy. Czego nasi specjaliści już nie 
robią! Okazuje się, że można ich 
spotkać nawet w raju.

Autostrada przez 
pustynię

Otóż inżynier Szoszek, aby 
przekonać mnie, że nic dla 
naszych fachowców nie jest nie 
możliwe, przewiózł mnie na te 
ren swej pracy. Od trzech lat 
krakowski inżynier buduje 
wśród pustynnych piasków 
wraz z wyszkoloną przez sie­
bie stupięćdziesięcioosobową za 
łogą, asfaltowa autostradę, któ 
ra połączy Basrę z portem 
Fao w Zatoce Arabskiej.

W drodze powrotnej z trasy bu­
dowanej przez polskiego inżynie­
ra zatrzymaliśmy się na tarasie ka 
wiarni w centrum Basry, by wy­
pić szklaneczkę czarnej jak kawa 
herbaty. Przechodnie pozdrawiają 
co chwila polskiego inżyniera. — 
Mam tu już dużo przyjaciół — mó­
wi skromnie.

— I dużo uznania za efekty 
pracy — o czym mówili miej­
scowi notable z gubernatorem 
na czele. W tych dniach bawił 
bowiem także w Basra amba­
sador PRL w Iraku Stanisław 
Turbański. Przy tej okazji na 
ręce przedstawiciela PRL wła 
dze tutejsze złożyły podzięko­
wanie za wkład pracy polskich 
specjalistów i sugestie co do 
dalszych możliwości rozszerzę 
nia polsko-irackiej współpra­
cy.

BOLESŁAW NENCKI

Dwadzieścia lat temu (25 
lutego 1948 r.) z inicja 
tywy Związku Walki 

Młodych, w uzgodnieniu z Blo 
kiem Stronnictw Demokra­
tycznych, Główna Komisja 
Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych wniosła pod obra­
dy Sejmu ustawę o Powszech 
nej Organizacji „Służba Pol­
sce” — wytyczającą formy 
oracy wychowawczej młodzie 
ży przedpoborowej w wieku 
od 16 do 21 roku życia.

W odróżnieniu od organizacji 
młodzieżowych. PO „SP” miała 
charakter państwowej instytu­
cji wychowawczej, zamykającej 
okres między powszechnym obo­
wiązkiem szkolnym, a powszech­
ną służbą wojskową w ramach 
iednolitego „ciągu wychowawcze­
go”.

Sytuacja na odcinku młodzieżo 
wym była w tym okresie skom­
plikowana. Istniały cztery organi­
zacje: ZWM. OM TUR. ZMW-Wi 
ci i ZMD, które obejmowały wy 
"howaniem demokratycznym oko- 
’o 35 procent młodych w wieku 
od 16 do 25 lat. Pozostała mło­
dzież, będąca w latach najbar­
dziej produktywnych i podatnych 
na wpływy wychowawcze, chodzi 
•a „luzem”. Ten stan wykorzysty 
wała reakcia, która po klęsce, na 
•'renie politycznej wiele wysiłku 
rozbijackiei nropagandy skierowa 
'a na młodzież.

W tej sytuacji stworzono 
system wychowawczy, który 
mał zahamować oddziaływa­
nie reakcji na młodzież, po­
mógł odbudować zachwiane 
okupacją morale oraz urucho

Feminizuje się nasz kraj 
— czy odkobieca? 
Słynny demograf prof. 

Edward Rosset skłania się ku 
temu drugiemu. Swoją opinię 
ilustruje liczbami. W 1964 roku 
przypadło 118,5 kobiet na 100 
mężczyzn, w 1950 r. — 110 na 
stu, w 1960 — 107, obecnie — 
przeszło U)5. Przy końcu XX 
wieku stęsunek liczbowy ko­
biet i mężczyzn, zamieszka­
łych w dorzeczu Wisły i Odry, 
się wyrówna (jak to wpłynie 
na inne stosunki — nie wiado­
mo).

Tak więc biologiczne dyspro­
porcje miedzy obu płciami wy­
wołane głównie przez wojnę i 
okupację — szybko się likwi­
dują. Inaczej wygląda spra­
wa, gdy chodzi o dysproporcje 
wynikłe ze zjawisk społecz­
nych. Należą do nich m. in. 
problemy zatrudnienia.

Z 16.5 miliona obywatelek 
płci pięknej

zawodowo pracuje 
3,5 miliona

W ostatnich latach szturm 
kobiet na bastiony przemysłu, 
handlu urzędów, instytucji itp. 
był szczególnie silny. Rekord 
oobił rok 1963, kiedy aż 71,5 
orocent całego przyrostu -za­
trudnienia przypadło na ko­
biety. Walnie przyczyniły się 
do tego miasta „zamknięte”, 
?dzie najbardziej oporni dy­
rektorzy musieli ulec „żywio­
łowi kobiecemu”, wiedząc, że 
albo przyjmą tokarza - kobie­
tę, albo tokarka znajdzie się 
wśród nie wykorzystanych mo- 
cy produkcyjnych.

Mimo niekwestionowanego 
równouprawnienia obu płci, 
sytuacja kobiet jako pracow­
ników była i jest odrębna. 
Czynności zawodowe są za­
ledwie częścią ich obowiąz­
ków. Trawestując pamiętne 
słowa, można powiedzieć, że 
niewiasta oddaje im tylko pól 
duszy, a drugie pół dla domu 
zachowa. Dlatego w wielu kra 
jach — m. in. u nas — prowa­
dzi się specjalne badania nad 
zawodową rolą kobiety. Sko­
rzystajmy z nich, aby spojrzeć 
na kobietę — specjalistę w 
profesjach, którymi zajmuje 
się bądź z tradycji, bądź wsku 
tek nowych warunków, jakim 
musiała się podporządkować. 
Dlaczego? Chyba dlatego, że 
najczęściej dopasowuje swoje 
zajecie do sytuacji rodzinnej. 
Inaczej mówiąc: że nie ona 
pracę, lecz ją praca wybiera. 
Oczywiście, są niewiasty, któ­
rym osobiste życie nie stawia 
przeszkód w karierze. Lecz 
świat tak się przyzwyczaił do 
drugorzędnych pozycji zawo­
dowych kobiet, iż nawet naj­
zdatniejszym oferuje zwykle 
mniej niż im się należy. Nie 
mamy kobiety — ministra (ani 
choćby wice); jedna d-yrektor 
zjednoczenia nie uczyniła wio­
sny, a dopiero niedawno War­
szawa powitała pierwszą panią 
ambasador, przedstawiciela 
dyplomatycznego Kanady.

A teraz kilka urywków z na­
szych badań socjologicznych 
nad warunkami pracy zawo­
dowej kobiet.

Pielęgniarki
W różnych placówkach służ­

by zdrowia zadano pielęgniar- 

mił wszystkie siły i zapał mło 
dzieży do odbudowy kraju. 
Strukturę PO „SP” oparto o 
formy wojskowe i na stano­
wiska kierownicze wyznaczo­
no oficerów.

Proces wychowawczy reali­
zowano przez: wychowanie 
obywatelskie, wychowanie 
przez pracę, wychowanie fi­
zyczne i przysposobienie o- 
bronne. Te cztery grupy przed 
miotowe były z sobą powiąza 
ne w całość: przysposobienia 

To byto 20 lat temu

„Służba Polsce“
dorastającego pokolenia do źy 
cia w nowych warunkach spo 
łeczno-politycznych, bez
względu na pochodzenie spo­
łeczne, przynależność do róż­
nych obozów politycznych i 
zajmowane do tego czasu po 
stawy wobec nowej rzeczywi 
stości ustrojowej.

W takim ujęciu zadań i ce 
lu wychowawczego, w ramach 
„równych praw i równych 
obowiązków”, uczono mło­
dzież patrzeć na życie w as­
pekcie nie tylko celów oso-

Kobiety
wokół nas

kom pytanie: „Jakie widzisz 
blaski i cienie w zawodzie pie­
lęgniarskim?”

Wymieniły jako blaski: po­
czucie, że niesie się pomoc, nawet 
wtedy gdy najbliżsi krewni jej od­
mówią; wdzięczność chorego; pie­
lęgniarstwo uczy kobietę wielu 
czynności przydatnych w życiu ro­
dzinnym; wyrabia w niej dobre 
cechy, leczy z egoizmu, czyni 
lepszą, czulszą dla ludzi. W pie­
lęgniarstwie istnieją bodźce do 
stałego doskonalenia umiejętności.

Jako cienie: ciężka praca; 
możliwość zakażenia siebie i naj­
bliższych; niskie wynagrodzenie; 
stałe obcowanie z ludzkim nie­
szczęściem, co może żle wpłynąć 
na psychikę kobiety (pesymizm, 
zachwianie równowagi); trudności 
w zorganizowaniu życia rodzinne­
go wskutek zmiennych dyżurów.

Statystycy dodają, że na 
jedną pielęgniarkę przypada 
u nas średnio dwa razy więcej 
łóżek szpitalnych, niż przewi­
duje norma. Historycy przy­
pominają, że w XVI wieku, 
kiedy do opieki nad chorymi 
zaczęto angażować osoby 
świeckie — chętnym zamienio 
no karę więzienia na zajęcia 
pielęgnacyjne.

Włókniarki
Włókniarki łódzkie — matki 

dwojga dzieci — śpią przecięt­
nie 6—6,5 godzin na dobę, 
resztę czasu dzielą na pracę w 
fabryce, w domu i dla domu. 
Nic więc dziwnego, że 20—30 
procent z nich nie czyta, nie 
chodzi do kina ani do teatru, a 
ich jedyny kontakt z rozrywką 
polega na słuchaniu radia: tło 
dla innych czynności.

Ostatnio włókniarki odczuły 
pewną ulgę wskutek skasowa­
nia zmiany nocnej z soboty na 
niedzielę. Dzięki temu mogą 
choć raz w tygodniu do syta 
się wyspać, nacieszyć domem 
i dziećmi.

Księgowe
Głównym księgowym można 

być w małym, albo w dużym 
przedsiębiorstwie. Lecz w ta­
kich, które zatrudniają do 50 
osób — co trzecim głównym 
księgowym jest kobieta, a w 
wielkich przedsiębiorstwach 
powyżej 2 tysięcy pracujących 
— kobietą jest tylko co 25 szef 
księgowości.

Wśród kontystów, z których po­
winni się rekrutować „główni”, 
przeszło połowa kobiet ma ukoń­
czone szkoły średnie, gdy z męż­
czyzn tylko dwie piąte. Wydaje 
się więc, że czas pracuje dla ko­
biet, zwłaszcza, że wśród młodego 
księgowego narybku jest dwa razy 
więcej pań niż panów.

Farmaceutki
Przed 1914 rokiem wśród 

kończących studia farmaceu­
tyczne w Polsce było 92 proc.
mężczyzn i 8 proc, kobiet. W 

bistych, lecz także w aspek­
cie zadań i celów społecznych.

W tamtym okresie, podob­
nie jak dziś, była młodzież za 
angażowana, obojętna i tzw. 
„trudna”. W systemie PO 
„SP” założono, że zalet i ułom 
ności charakteru nie należy 
pozostawić w ich pierwotnym 
stanie: że pierwszym dopomóc 
trzeba w rozwoju, a drugie, 
jeśli zachodzi potrzeba, prze­
łamywać hartem ducha i że­
lazną wolą.

O zrozumieniu intencji pań­
stwa przez młodzież, świadczy 
fakt, że bezpośrednio po uchwa­
leniu ustawy tysiące młodych 
chłopców i dziewcz.ąt zgłaszało 
się do pracy nad odbudową 
kraju. Corocznie w okresie 7 lat 
istnienia „SP”. od 50 do 75 tys. 
młodych, a w tym z naszego wo 
iewództwa od 7 do 9 tvs„ wyru­
szało ze wsi i nrast, by na po­
lach pod Krakowem budować 
Nową Hutę, dźwigać z gruzów 
Warszawę, budować nowe obiek­
ty przemysłowe, jako przyszłe 
miejsca swej pracy i równocześ­
nie zdobywać zawód. Ta część 
młodzieży „SP” w liczbie 2 min, 
która nie mogła wyjechać do bry 
gad młodzieżowych, odbudowy­

latach 1956—60 sytuacja się 
odwróciła: 83 proc, tytułów 
magistrów farmacji otrzymały 
kobiety, a 17 proc, mężczyźni. 
Dla ścisłości dodajmy, iż w la^ 
tach 1926—35 już rysował się 
zwrot ku feminizacji: pań 
absolwentek było wówczas o 11 
proc, więcej niż panów.

Jak tłumaczą sfeminizowa­
nie zawodu same zainteresowa 
ne i zainteresowani?

One: dla mężczyzny praca w 
aptece to coś bardzo nudnego, 
taka mała kuchnia... Mężczyzna 
chciałby dużo zarobić, a w aptece 
jest trudno o wysokie zarobki... 
Brak pola do popisu, ograniczenie 
w wykonywaniu leków, farma­
ceuci stają się ekspedientami...

Oni: Zawód mało atrakcyjny, 
mało płatny... Mężczyźni uciekają 
do przemysłu, gdzie praca jest le­
piej płatna... Pokrewieństwo ku­
linarne... Brak inwencji pociąga 
kobiety, a odstrasza mężczyzn od 
tego zawodu... Brak możliwości 
awansu. Farmaceuta po dyplomie 
może zostać jedynie kierownikiem 
apteki...

Dziennikarki
Gdy chodzi o odsetek kobiet 

w zawodzie dziennikarskim, 
Polska zajmuje pierwsze miej 
sce na świecie: mamy 25 proc, 
dziennikarek, gdy USA 10 
proc., a ZSRR, Czechosłowacja 
i NRD od 15 do 17 proc.

Jednak liczba naszych publicy­
stek, reporterek itd. z roku na 
rok się zmniejsza. Tłumaczy się to 
specyfiką pracy, która nie zna 
dnia i godziny, ani nawet miej­
sca.

Spośród kobiet, które pozostały 
wierne dziennikarstwu, aż 41 pro­
cent to osoby niezamężne, wdowy, 
rozwódki i separowane (wśród 
mężczyzn tylko 18 proc.). „Nie 
każdy mężczyzna patrzy toleran­
cyjnie na częste wyjazdy żony- 
dziennikarki, na jej liczne i róż­
ne kontakty, 4>o rzeczywiście nie 
zawsze można odróżnić stosunki 
służbowe od towarzyskich, a nie­
których mężczyzn to denerwuje” 
— powiedziała jedna z- ankietowa­
nych dziennikarek. Zmiany w 
strukturze dziennikarstwa zdają się 
świadczyć, że mając do wyboru 
zawód lub szczęście małżeńsk:e, 
kobiety skłaniają się ku szczęściu.

3,5 miliona polskich kobiet 
dzieli swoje „ja” między funk­
cje zawodowe i domowe, ni­
czym starożytny bóg Janus, 
który swymi dwoma obliczami 
penetrował jednocześnie teraź 
niejszość i przyszłość. Ale Ja­
nusowi stawiano świątynie i 
należał do najbardziej powa­
żanych bóstw rzymskich, pod­
czas gdv współczesne Polki (i 
nie-Polki)...

Nie o ołtarze im chodzi, lecz 
o trochę odpoczynku między 
występem w jednej czy w dru­
giej roli. Nawet Janus re­
laksował się czasem za za­
mkniętymi wrotami swej świą 
tyni...

IRENA FRĄCKOWIAK

wała własne osiedla, budowała 
szkoły, świetlice, stadiony, szła z 
pomocą żniwną i równocześnie 
przysposabiała się do obrony 
kraju.

W procesie wychowawczym 
„SP” — pracy i to pracy fi­
zycznej nadano specjalną ran 
gę, co okazało się skutecznym 
środkiem na egoizm, ułom­
ności charakteru i „mamin- 
synkostwo”, od którego i wów 
czas nie była wolna część 
młodzieży. Dopingiem w 
pierwszym okresie były nie 
pieniądze, lecz zespół nagród 
i odznak sprawnościowych. 
Inspirowano też liczne wiel­
kie czyny.

Zmieniły się czasy, warun­
ki życia i zadania. Inna i chy 
ba szczęśliwsza jest dzisiejsza 
młodzież, wzbogacona nowy­
mi wartościami socjalizmu. 
Mamy obecnie liczną awan­
gardę młodych w ZMS i 
ZMW.

Wydaje się słuszne przypom 
nieć, w dwudziesta rocznicę 
powołania do życia „Służby 
Polsce”, choć bardzo ogólnie 
doświadczeń tego eksnerymen 
tu pedagogicznego i jego do­
robku. W szeregach „SP” wy 
rosło bowiem tysiące młodzie­
żowych aktywistów, tysiące 
młodych dobrze też w szere­
gach tej organizacji służyło 
Polsce.
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Janikowskie Błyskawice mistrzem Zefir i „Foka 45*

Praca EWO! ON CZEKA NA CIEBIE

Drużyny niezrzeszonych hokeistów uczestnik,. . 
ganizowanym przez DKKFiT Jeżyce Wkzz W turnieju or-
kopolskiego” rozegrały już 6 kolejek spotkań dakcje „Głosu Wiel-

Nowe szybowce
na mistrzostwa świata

Młode, fizyczne pracow­
nice przyjmie pralnia. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
18126g.

Uczciwa pani do sprząta 
nia pokoi 1 raz w tygod­
niu potrzebna (dom jed­
norodzinny), ul. Podcho-

SZCZĘŚLIWY LOS

KRAJOWE! LOTERII PIENIĘZNEI

Otwarcie Memoriału
B. Czecha

i H. Marusarzówny
W Zakopanem odbyło się w 

czwartek otwarcie XXIII Memo­
riału Bronisława Czecha i Hele­
ny Marusarzówny.

Przed oficjalnym otwarciem im 
prezy złożono wieńce pod pomni 
kiem ofiar faszyzmu w Kuźni­
cach, na grobie Heleny Marusa­
rzówny oraz przed wystawa 
ZBoWiD ilustrującą bohaterską 
walkę narciarzy Podhala z oku­
pantem hitlerowskim.

Oficjalne otwarcie imprezy od­
było się w miejscowym teatrze 
„Morskie Oko”. Otwarcia doko­
nał przew. komitetu organizacyj­
nego, przewodniczący Prezydium 
MRN Zakopane Franciszek Gach.

Do klasycznej części memoria­
łu zgłoszono ostatecznie 146 za_
wodniczek zawodników z 7
państw: Austrii. CSRS, Norwegii. 
NRD. Szwecji, ZSRR i Polski.

W alpejskiej części Memoriału, 
która odbędzie się w dniach 13 i 
14 marca weźmie udział 10 ekip: 
Austrii. CSRS, Finlandii, Francji, 
NRD, NRF. Szwajcarii, Włoch 
Wegier i Polski.

W czwartek w Zakopanem znaj 
dowały się już wszystkie ekipy, 
które odbyły pierwsze treningi na 
świetnie przygotowanych trasach 
biegowych i skoczniach, (o-za)

'dalekopisem.
ŁYŻWIARSKI REKORD SWLV"

Na torze łyżwiarskim w Inzell 
(NRF) rozpoczęły się w czwartek 
międzynarodowe zawody w jeż- 
dzie szybkiej z udziałem świato­
wej czołówki tej dyscypliny spor­
tu. W wyścigu na dyst. 3000 m 
mistrz olimpijski na dyst. 5000 m 
Norweg Fred Anton Maier usta­
nowił rekord świata rezultatem 
4,17,5 min.

PIŁKA RĘCZNA
W Rostocku odbyło się rewan­

żowe, półfinałowe spotkanie o Pu­
char Europy w piłce ręcznej ko­
biet, w którym miejscowy SC Em- 
por zwyciężył ponownie mistrza 
Rumunii — Rapid Bukareszt 20:8 
(13:3). Dzięki temu zwycięstwu pił 
karki Emporu awansowały do fi­
nału, w którym spotkają się z ra­
dziecką drużyną Zalgiris Kowno.

(za)

Z Poznania
Tradycyjne biegi przełajowe, 

którymi poznańska Olimpia otwie 
ra corocznie sezon lekkoatletycz­
ny, odbędą się 31 bm. po raz dwu­
nasty. Ogółem odbędzie się 9 bie­
gów na dystansach od 300 m do 
4000 m (bieg główny).

Poznański Okręgowy Związek 
Gimnastyczny organizuje 10 bm 
mistrzostwa juniorów w akrobaty 
ce sportowej. Początek zawodów o 
godz. lo w sali Ośrodków Sporto­
wych przy ul. Chwiałkowskiego.

Pięściarze kaliskiej Prosny zmie 
rzą się w meczu o mistrzostwo li­
gi okręgowej juniorów z O’impią 
W Poznaniu 31 bm. w hali przy ul. 
Promienistej.

Mecz zapaśniczy w stylu wolnym 
o mistrzostwo II ligi nomiedzv 
drużynami Grunwaldu i Rokity — 
Brzeg Dolny, odbędzie sie 17 bm. 
w sali przy ul. Marcelińskiej.

z Jun1k±aWynlka’ że Błyskawice 
spotkani n'^ PrzeSrałV żadnego 

pierwsze miej- 
zaknńA urywkach mimo, iż do 
snołowi ł"18 pozostał każdemu ze­społowi jeszcze jeden mecz.
tabeli-Ot° wygląda aktualny układ

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Błyskawice Junik. 
Sokoł Mosina 
Iskra Krzesiny 
Torpoz Jeżyce 
Tornado Jeżyce 
Huragan Pobiedz.. 
Torpedo St. Miasto 
Zryw Podolany

6
6
6
6
6
6
6
6

12:0 
9:3 
9:3 
7:5 
4:8 
4:8
3:9 
0:12

40:10
37:18
17:12
19:16

20:31
12:25

8:34
Równocześnie prowadzona jest 

punktacja czystości gry. W tej ta­
beli ukł.id jest zgoła inny. Najbar- 
2z*eŁ fair grającym zespołem jest 
bokoł z Mosiny, który zarobił do 
tej pory zaledwie 12 minut kar­
nych 1 o dwie minuty jest lepszy 
od Zrywu Podolany. Rekordzistą 
jest Torpoz z Sołacza „zdobywca” 
aż 48 minut karnych.

W tabeli strzelców turnieju pro­
wadzi Berezowski z Błyskawicy 21 
bramek przed Żyniewiczem z So­
koła i Osuchem z Huraganu po 9 
bramek.

Klub Sportowy Cybina organizu 
je w dniach 9—10 marca turniej 
hokejowy, w którym weźmie u- 
dział reprezentacja niezrzeszonych, 
W związku z tym organizatorzy 
turnieju niezrzeszonych powołali 
kadrę, która będzie reprezentować 
niezrzeszonvch w rozgrvwkach o 
puchar DKKFiT Stare Miasto or­
ganizowanych przez Cybinę. Kan­
dydatami do reprezentacji są; 
bramkarze: Białkowski z Tornada 
i Młynarczyk z Iskry Krzesiny, 
I piątka z Błyskawicy Junikowo: 
Berezowski, B. Borowczyk. A. Bo­
rowczyk, R. Statnik, R. Czajka, 
II piątką z Sokoła Mosina: M. 
Zwierzchowski, S. Zwierzchowski, 
J. Swiderski, M. Swiderski, Z. Ka- 
łan, III piątka kombinowana: J. 
Śmigiel (Torpoz), Różański (Tor­
poz). E. Młynarczyk (Iskra), J, An 
drzejewski (Iskra), Osuch (Hura­
gan).

Dzisiaj odbędą się dwa kolejne 
mecze turnieju niezrzeszonych. na 
sztucznym lodowisku przy ul. Pół­
nocnej, o godz. 18 grają Tornado

W Szybowcowym Zakładzie Do­
świadczalnym w Bielsku-Białej 
trwają ostatnie prace nad szybów 
cami, które oddane zostaną do dy 
spozycji reprezentantów Polski na 
tegoroczne mistrzostwa świata w 
Lesznie (czerwiec br). Przy ich 
konstrukcji i technologii wykorzj 
stano wszystkie dostępne w na­
szym kraju możliwości. Jak za­
pewniło kierownictwo SZD przed 
stawlciela PAP, szybowce te do­
starczone zostaną zawodnikom w 
kwietniu. Tak więc nasi reprezen­
tanci będą mogli na nich treno­
wać jeszcze przed mistrzostwami 
przez około 2 miesiące.

W klasie otwartej przygotowuje 
się trzy szybowce typu „Zefir-41’ 
Jest to zmodyfikowana wersja 
,,Zeflra-3”, różniąca Się od swego 
poprzednika tym, że — nieza eż- 
nie od ogonowego spadochronika 
hamującego — posiada w skrzy­
dłach hamulce płytowe, znacznie 
zwiększyło to bezpieczeństwo lą­
dowania w trudnych warunkach 
Przygodnego terenu. Nieco wyże! 
umieszczony został również ster 
wysokości. Zawodnicy w tej kla­
sie będą mieli także do dyspozycj 
.,Zefira-3”.

W klasie „standard” nasi repre­
zentanci będą mieli do wyboru 
trzy szybowce: „Foka-4”, „Fo- 
ka-5” oraz ,,Foka-45”. Najbardziej 
interesująca jest ta ostatnia wer­
sja ..Foki”, posiadająca kadłub 
„czwórki” a skrzydła „piątki” 
Przez tę kompozycję „Foka” uzy­
skała korzystniejsze warunki do 
lotów przy małych prędkościach, 
a co za tym idzie w krążeniu, nic 
nie tracąc w prędkościach przelo­
towych.

Szybowce, przygotowywane na 
mistrzostwa świata, wyposażone 
zostaną w dodatkowe przyrządy 
pokładowe, jak m. in. sztuczny ho 
ryzont, nowszego typu radiostacje 
i inne przyrządy nawigacyjne.

Gr^czewski 
szachowym

mistrzem Polski

rążych 33. 17614g

Inteligentna pani, najchęt 
niej starsza, samotna do 
opieki nad dzieckiem po 
trzebna. Orzechowa 15 
m. 6. 17219g

GŁÓWNE WYGRANE W SZCZĘŚLIWYM PRZYPADKU: 

1 000.000 zł, 150.000 Zł, 2 x po 100.000 zł
Ogółem do wygrani* 9.100.000 zł.

Wojewódzki Zakl. Szkolenia „OŚWIATA”
POZNAN, ul. Zeylanda nr 10 — telefon 477-79

organizuje KURSY
+ Przygotowawcze do egzaminów wstępnych 

w technikach i liceach dla pracuj..cych.
♦ Kwalifikacyjne mistrzowskie i czeladnicze 

w zawodzie metalowym i elektrycznym.
♦ Kroju i szycia dla potrzeb 

Zgłoszenia przyjmuje się 
godziny 8 do 16 — pod wyżej

Kupon

własnych.
codziennie od 

wym. adresem. 
- KI 382

K1518

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
ODDZIAŁ W POZNANIU

Al Stalingradzka 5/9, pokój 108 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 

PRZYJMUJE ZAPISY NA
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

do egzaminu kwalifikacyjnego bhp dla 
elektryków w zakresie usług, obsługi i dozoru 

urządzeń elektroenergetycznych.
Rozpoczęcie kursów dla usług 1 obsługi 

przewidujemy w połowie marca br. 
Kurs przygotowawczj’ do egzaminu na upraw­
nienia budowlane w budownictwie powszech­
nym dla elektryków rozpoczniemy po otrzyma­
niu odpowiedniej ilości zgłoszeń. K1459

z 
z

Huraganem a o godz. 19.30 Zryw 
Torpedem, (d)

Rugbiści
u progu sezonu

Rugbiści stosunkowo wcześnie 
rozpoczną tegoroczny sezon. Po 
raz pierwszy wyjdą na boiska w 
dniu 31 bm. do walk o mistrzo­
stwo I ligi. Podobnie jak w roku 
ubiegłym do zawodów wystąpi sie 
dem drużyn.

W dniu inauguracji obie druży­
ny Poznania zmierzą się w stoli­
cy; Posnania z Orłem, a Polonia 
ze Skrą. Posnanię zobaczymy na 
własnym boisku 21 kwietnia w po 
iedynku z Czarnymi Bytom. Zaw­
sze ciekawe derby stolicy Wielko­
polski: Posnania—Polonia oglądać 
będziemy 28. IV.

Reprezentacja Polski weźmie u- 
dział w tegorocznych walkach o 
Puchar Europy. Pierwsze spotka­
nia eliminacyjne odbędą sie w 
trzech grupach (wystąpi w nich 
3—4 drużyn). Polska za przeciwni­
ków będzie miała reprezentacje 
Holandii i Szwecji.

Mecz Polska—Holandia rozegra­
ją nasi rugbiści 12 maja na wyjeź- 
dzie. Spotkanie ze Szwecją odbę­
dzie się 24 maja w Warszawie na 
zakończenie 'Wyścigu Pokoju. (P)

W dniu 5 marca 1968 r. zmarł w wieku 67 lat, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Wincenty Klorek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Obornikach.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI z RODZINĄ

18351?

Dnia 6 marca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po długotrwałej chorobie znoszo- 
nej w duchu chrześcijańskiej cierpliwości, 
w wieku 92 lat pracowitego życia, nasz naj­
droższy i dobry mąż, ojciec, dziadek, stryjek 
i teść, śp.

Wacław Wasilewski 
emerytowany nauczyciel, 

sędzia polubowny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 marca 

o godz. 10.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

„ ŻONA i RODZINA
Poznań, Częstochowa 18389g

ąj?”13 7 marca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 
■-aKramentami św., przeżywszy lat 68, mój naj- 

ozszy mąż, nasz troskliwy ojciec i dziadek, śp.

Władysław Smolarkiewicz
o odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.

10 z domu żałoby Pierzchno na cmen- 
parafialny w Kórniku,

o czym zawiadamia
RODZINA

oznań, Kniewskiego 8.
1840?"

Kupię większą ilosc ce­
gły budowlanej nowej, 
względnie starej. Oferty 
z podaniem ceny za 1 ty­
siąc, „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17i41g,
Wtryskarkę do 50 gram 
kupię, może być do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17153g.
Łóżeczko dziecięce, brą­
zowe, kupię. Poznań, Mo 
wowiejskiego 25 m. 1.

17248g

Sprzeda?

Sprzedam łóżko zelazne, 
materace włosiane. Ży­
dowska 35 m. 13, godziny
popołudniowe. 1809Eg

Zamienię, ładne mieszka­
nie M-2, śródmieście, na 
większe. Pilne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18264m;_______________  
Wyłączone 2 lub 1 pokój, 
kuchnia, łazienka spiesz­
nie kupię w dzielnicy La 
zarza, Grunwaldu. Cena 
obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18221g.

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwc 
8 ha, zelektryfikowane, 
nowe budynki, blisko sta 
cji kolejowej, cena do 
uzgodnienia. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17168g.

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
w Poznaniu z siedzibą w Swarzędzu 

SPRZEDADZĄ
200 TON MIERZWY PEŁNEJ, 
składowanej w pryzmach w Od­
dziale Jajczarsko - Drobiarskim 

w Gnieźnie.
Bliższych informacji udzieli Dział Zbytu Od­
dział Gniezno, ul. Krasickiego nr 15 — telefon
Gniezno 22-15. K940

W ostatniej piętnastej rundzie 
szachowych mistrzostw Polski na 
osiem rozegranych partii ukoń­
czono tylko pięć. Sprawa tytułu 
mistrza Polski została rozstrzyg­
nięta, bowiem Grabczewski remi­
sując z Adamczewskim zaoewnił sq 
hie tytuł mistrza Polski na rok 1968 
Pozostałe spotkania ostatniej run­
dy przyniosły następujące rezul­
taty: Bernard zremisował z Mat­
kowskim, Sydor pokonał Żółtka, 
Witkowski uległ Schmidtowi, Śli­
wiński nie rozstrzygnął partii z 
Jamrozetn, trzy partie odłożone. 
Będą one dogrywane w piątek 
przed południem 1 od ich rezulta-
tu zależy kto zdobędzie tytuł 
cemistrza Polski, (o-za)

Komunikaty

wi-

Roczne zebranie sprawozdawcze 
KS Budowlani odbędzie się 11 bm. 
o godz. 18 w hali sportowej przy 
ul. Kościelnej.

RKS San zawiadamia, że trenin­
gi członków sekcji piłki nożnej 
odbywają się na własnym boisku, 
w każdy wtorek i czwartek od 
godz. 16' do 18.

Walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze WKS Grunwald w Po­
znaniu odbędzie się 11 bm o godz. 
17.30 w sali Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego, przy ul. Niezłom­
nych 1.

Dnia 5 marca 1968 r. zmarł mój ukochany 
mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, drogi 
brat, w 81 roku życia,

Bronisław lankowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, w 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku 
ZONA, CÓRKA, SYN 

Poznań, ul. Zagonowa 6.

dniu 9 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
1 RODZINA

18296g

Dnia 5 marca 1968 r. zmarła nagle ukochana 
żona i matka, przeżywszy lat 67, śp.

Kazimiera Trawicka
z WENCKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 261 m. 2.

Dnia 5 marca 1968 r. zmarła

18370?

prof. Józefa Skotarek
emerytowana nauczycielka Państwowej Szkoły 
Muzycznej H stopnia im. Fryderyka Chopina 
w Poznaniu, odznaczona za wybitne osiągnięcia 
na polu pracy pedagogicznej Złotym Krzyżem 

Zasługi i Medalem X-lecia PRL.
Zmarłą zachowamy w pamięci jako wzoro­

wego pedagoga i wielkiego przyjaciela mło­
dzi eży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA, PRACOWNICY 1 MŁODZIEŻ, 
KOMITET RODZICIELSKI, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY, SPAM 1 POP
1 ______ 18374?

wuzki dziecięce no^ocze 
sne plecione — poleca — 
Wytwórnia, Dzierżyński 
go 37. dawniej Półwiej-

Parcela 800 mł — 
grady, odstąpię Vt 
łowę bliźniaka w 
surowym. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
17235g.

Wino- 
za po­
stanie 
„Pra- 

19, dla

PHD JUBILER" w Poznaniu
POSZUKUJE

pomieszczeń magazynowych
o powierzchni od 100 — 1000 m*.

Oferty prosimy zgłaszać w dziale adm.-gospo­
darczym przedsiębiorstwa w Poznaniu, pl. Wol­
ności 3, pokój nr 6, względnie telefonicznie pod
numer 595-11, wewnętrzny 5. M1789

-ka. 15927?
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
81 dawniei 70. 17206g
Sprzedam wózek głęboki 
modny w bardzo dobrym 
stanie. Bobek, ul. Gło­
gowska 77 m. 12, telefon

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha, w dobrym 
stanie, własne. Jan Strzy 
kała Słoniowo, poczta i 
stacja kolejowa Parko­
wo, pow. Oborniki Wlkp. 

 17253g

Przetargi

661-61. 17883g
Nowoczesną szafę kombi 
nowaną 2-metrową, o- 
rzech, komodę - sekreta- 
rzyk, stolik 1 radio oka­
zyjnie sprzedam. Nowo­
wiejskiego 12 m. 8. 18233g j

Kupię działkę do 5.000 ml, 
blisko granicy Poznania 
przy szosie, lub stacji ko­
lejowej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17259g._________________  
Parcelę w Poznaniu za­
mienię większą na mniej 
szą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17270g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’’ w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Mostowa 2 — ogłasza PRZE­
TARG na montaż suszarni zbożowej, typu SZ-5 w 
magazynie zbożowym parterowym w bazie Gminnej 
Spółdzielni w Murowanej Goślinie, ul. Polna.

Dokumentacja techniczna suszarni do wglądu w 
biurze Gminnej Spółdzielni.

Otwarcie złożonych ofert nastąpi w dniu 15 mar-
ca 1998 r. K1580

Kupię ciągnik Ursus 28, 
względnie 25. Zgłoszenia 
Zefiryn Szczepaniak, Su- 
lejewo, p-ta Żabno koło 
Czempinia, pow. Śrem.

17218g

Sprzedani działkę pod bu 
dowę domu jednorodzin­
nego, ul. Bożeny. Infor­
macje: ul. Mińska 40.

17273g

Cukrownia „Żnin” w żninie, ul. Klemensa Janickie-' 
go 1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie następujących prac:

1. malowanie konstrukcji stalowej hal fabrycznych,
2. malowanie aparatury produkcyjnej,
3. ułożenie posadzki terrakotowej w halach fa­

brycznych na powierzchni około 1.400 mł,
4. naprawa i konserwacja pokrycia dachów budyn-

Sprzedam bufet, biurko. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17220g.
Sprzedam silnik elek­
tryczny 8 kW, 900 obro­
tów, z rozrusznikiem. Tel.

Sprzedam lub zamienię 
parcelę budowlaną 451 m1 
na dobry samochód w Po 
znaniu. Bliższe informa­
cje: Gdynia, Kasztelańska 
7 m. 2, tel. 22-23-93.

K1713

5.

ków fabrycznych i domów mieszkalnych, kry­
tych papą około 2.000 m‘,
przełożenie dachówki na dachach 2 domów mie­
szkalnych o powierzchni około 800 mł,

6. uzupełnienie szklenia okien budynków fabrycz­
nych około 400 m‘,

7. przełożenie nawierzchni dróg dojazdowych na

58-33-33. 17236?
Sprzedam rogi jeleni.
Tel. 671-023. 17241?
Młocarnię 10 q sprzedam. 
Jęczmionka, Robakowo, 
pow. Śrem. 17275g

„Warszawa Combi” — ku 
p’e zaraz. Oferty 25009 — 
..Prasa” Kraków, Wiślna

Willa bliźniacza komfor­
towa, 4-pokojowa, przy 
tramwaju, z wygodami — 
600.000, wpłaty 500.00C; 
willka wolnostojąca, cała 
wolna — 450.000; dom 5- 
pokojowy, morga ogro­
du, przy komunikacji au 
tobusowej, na warsztaty, 
350.000 zł; dom komforto­
wy, 2-pokojowy z wszel­
kimi wygodami, nadają­
cy się na nadbudowę pię
tra 300.000, poleca A-

2. K1691
damski, Poznań, Matejki
33a. 18222g

LoKdle
Bydgoszcz — dwa pokoje, 
kuchnią zamienię na po­
koik, kuchenką, w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
173731>

Kupię domek dwupoko- 
jowy z małym ogrodem, 
możliwość zamiany miesz 
kania w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla

Zguby
Warszawa! Zamienię
mieszkanie M3 na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Pilne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
18265g.

29. 11. 6o około godz. 6.30 
w tramwaju znaleziono 
zegarek męski. Adres 
znalazcy wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18280g.

S. + p.

Stanisław Wrzyszczyński
ADWOKAT

ur. 1899 r., zmarł 4 marca 1968 w Columbus USA, 
o czym zawiadamia

RODZINA
Poznań, Dąbrowskiego 141.

18329?

t
Dnia 6 marca 1968 r. zmarła, kończąc swój 

pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 81, nasza ukochana ciocia

Marta Nowakowska
z domu LISIECKA, 

emerytowana położna 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej
W głębokim smutku

RODZINA
Poznań, ul. Główna 56.

dnia 9 bm. 
na Głównej.
pogrążona

18356g

u- . m iri*>i«łerowlca (sekretarz redakclł). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt (zastępcą ;Kolegium: ^kański Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 6U-21 łączv wszystkiej
naczelnego). od 16: redaktor naczelny 557-76. zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: !

działy sekretariat re'dąkc11 657-76. w B czvtelnlków «57-l«: dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73. 471-94 ł 453-31 Wydawca;
o a ławp0*0’ « czytelnikami - Inform e « Błor<) Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść 1 terml- !
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8.
9.

10.

terenie zakładu około 1.500 mł,
wywóz ziemi z osadników około 20.000 m", 
wzmocnienie grobli osadników około 5.000 m*, 
wykonanie robót murarskich, instalacyjnych 
wodno-kanalizacyjnych w przebudowywanej łaź­
ni i szatni fabrycznej,

11. ułożenie przewodu kanalizacyjnego o średnicy 
500 mm 1 długości około 500 m.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na piśmie należy składać w terminie do 
dnia 15 marca 1968 r. w kopertach zamkniętych z do­
piskiem „Przetarg”.

Otwatcie ofert nastąpi w dniu 20 marca 1968 roku 
o godzinie 11.

Cukrownią zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
oraz prawo odrzucenia oferty bez podania przyczyn, 

Informacji o zakresie robót udziela Dział Tech­
niczny Cukrowni w godzinach od 7—15, osobiście 
lub telefonicznie — Żnin nr tel. 2, 4, lub 5, wewn. 29 
lub 28. K1511
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Mostowa 2 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na pobudowanie maga­
zynu nawozowego i środków ochrony roślin — typ 
zunifikowany „C” na terenie bazy Gminnej Spół­
dzielni w Mur. Goślinie, ul. Polna.

Termin ukończenia budowy III kw. 1968 r.
W przetargu mogą brać ' ' 

państwowe I spółdzielcze.
udział przedsiębiorstwa:

Dokumentacja do wglądu 
dzielni.

Oferty należy składać do

w biurze Gminnej Spół-

. - . ----------- __ dnia 15. III. br.
Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 

jak również unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. ___________________________ K1579
Zgubiono legitymację u- 
prawniającą do zniżki ko 
lejowej nr 38, wydana 
przez PZWet. w Ostrze­
szowie na nazwisko Sta­
nisław PustRowski, tecb-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony na 
krycia do chrztu, ubra- 
nia. Długą 9. 17514g

nik wet. 40 6p

26. II. sprzed sklepu spo­
żywczego Głogowska 6< 
zaginęła suczka, fokste­
rier ostrowłosy, czarne i 
płowe łaty na grzbiecie 
1 uszach, ■ 3,5-letnia. Zna­
lazcę wynagrodzę. Kas­
przaka 7 m. 6, po godzi-
nie 16. I8199g

Rożne

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych i 
wener., przyjmuje: Po­
znań, Matejki 51, godz. 
przyjęć 7-8.30, 12—14, 18 
—20, tel. 636-33. 17802g

Wykonuję kurtki, płasz­
cze, peleryny z ortalionu, 
biustonosze, sukienki do 
komunii oraz płażówki z 
własnych i powierzonych 
materiałów. Termin 7 dni.
Teł. 642-76. 17572?

Oddam szycie spodni mia 
rowych w dom i drugie 
miary. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17740f.

Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Naplsz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

KI W
Przystojna panna, 26 lat, 
wykształcenie półwyższe, 
pozna kawalera wysokie 
go, bez nałogów, do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17162g.
Pani, lat 36, technik z có 
reczką, mieszkaniem, po­
zna kulturalnego, uczci­
wego pana do 50 lat, 
wdowcy mile widziani. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17178g.
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TEATRY

MARZEC 
&

Piątek

Międzynarodowy
Dzień Kobiet

Słońce: 6.23—17.44

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ul”; NOWY — g. 19 „Święto­
szek”; OPERA — g. 19 „Attila”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA

Tysiąc głosów 
studenckiej wiosny

Wraz z nastaniem wiosny kalendarzowej, w dniu 21 bm, 
nasi żacy inaugurują „Wiosnę Kulturalną 68”. Bez 

względu na kaprysy aury zapowiadają sześć tygodni pełnych

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12. 14 „Kochanka” 
(szwedz. 16 1.), g. 16, 19 „Harakiri” 
(jap. 16 1.); APOLLO — g. 10, 13. 
„Największe widowisko świata” 
(USA 11 1.), g. 16. 18, 20.15 „Kiedy
miłość była zbrodnia Rassen-
schande” (poi. 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30 „Dwa złote colty” 
(USA 16 1.). g. 18, 20.15 „Do widzę 
nia Charłie” (USA 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. io. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Amerykańska żona” (włos-
ki 16 1.); GONG — g. 10, 12.15
„Aleksander Newski” (radź. 12 1.). 
g. 15.30. 18, 20.30 ..Błędne gwiazdy 
Wielkiej Niedźwiedzicy” (włoski 
18 1.); GRUNWALD — g. 17. 19.30 
„Waleczni przeciw rzvmskim legio 
nom” (rum. 14 1.): GWIAZDA — 
g. 10. 12, 14, 16 „Na pomoc” (ang 
11 1.). g. 18. 20.15 „Dwa żebra Ada
ma” (poi. 16 1.); HUTNIK g
16.45. 19 „Mroźny poranek” (radź.
14 I.); KOSMOS g. 17. 19.30
„Ostatni Mohikanin” (NRF u 1.); 
MALTA — g. 16 „Kaukaska brańs­
ka” (radź. 11 1.). g. 18, 20 ..Dziew­
czyna o zielonych oczach” fang. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30 „Dziadek do orzechów” (poi. 
11 1.); g. 19.30 „Kopciuszek w po­
trzasku” (franc. 16 1.); OLDU’!
— nieczynne ;OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „Flip, Flap i inni” (USA 11 1.)'
PANCERNIAK g. 16.30. 19.30
„Działa Navarony” (ang. 14 1.): 
PAŁACOWE — g. 15 „Kto zdobę­
dzie puchar” (ang. 7 1.). g. 17.30. 
20 „Słodki ptak młodości” (USA 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18.
20.15
TO

,Trema” (USA 14 1.); RIAL-
g. 10. 12.30 ,,Alphaviłle'

(franc.-włoski 16 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Panie i panowie” (włosko-franc 
18 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) - 
17. 19.30 „Francja naprzód” (franc.
11 1.; SCALA — g 16. 18 „Ostatni 
Mohikanin” (NRF 11 1.): TĘCZA — 
g. 17.30, 19.30 „Rodan — ptak śmier 
ci” (1ap. 14 1.): WARTA — g. 10, 
14, 18 „Winnetou” (I i II s. ]ug.
11 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 16.30. 19 ..Ostatni brzeg” 
(USA 14 ].): WILDA — g. 10, 12.30. 
15, 17.30. 20 „Old Surehand” (jug.- 
niem. 11 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczvnne; WRZOS (Mosina) — g.
17, 19.30 „Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.): FOTO1” a 
KON — g. 12—21 „Nowy Jork” — 
wystawa światowa cz. I.

poezji, muzyki, radości.
Rozpoczynają efektownie — 

koncertem galowym w Auli 
Uniwersyteckiej i wezwaniem 
„Kochajcie nas na wiosnę, 
dziewczyny!”. Czy wezwanie 
to trafi na podatny grunt, bę­
dzie można sprawdzić na ba­
lach uczelnianych. O północy 
na Osiedlu Winogrady — hap­
pening. Jeśli ktoś nie wie, na 
czym takie widowisko polega 
— to właśnie okazja, aby się 
przekonać.

Znaczna część Imprez wiosny 
wiąże się z X-leciem klubu „Od 
nowa”: jubileuszowy pastisz Te­
atru Ósmego Dnia, „Nocne roda­
ków rozmowy", konfrontacja grup 
poetyckich „Wierzbak” i „Próby”, 
V Turniej Jednego Wiersza, wspo­
mnienia programowe starych tea­
trów i kabaretów, które przy klu­
bie działały, recitale piosenkarskie 
A. Kareńskie], U. Sipińskiej i W. 
Kordy.

Z premierami wystąpią w czasie 
„Wiosny” poznańskie teatry studen 
ckie, zjadą do naszego miasta z 
ciekawymi przedstawieniami zespo 
ły z innych ośrodków (ST „Hybry­
dy”, kabaret „Pratchawiec”, ST 
„Centon II” z Warszawy, ST „Na­
wias” z Wrocławia, kabarety 
„Morda” i „Wodogłowiec” oraz 
Teatr PWST z Krakowa, kabaret 
„Pi” z Gdańska, Studium Panto­
mimy ze Szczecina).

Z ciekawszych Imprez „Wiosny” 
wymienimy akademickie mlstrzo-

stwa par tanecznych — jako eli­
minacje do IV Festiwalu Kultury 
Studenckie], Międzynarodowy Fe­
stiwal Etiud Wyższych Szkół Fil­
mowych (Węgry, Czechosłowacja, 
Jugosławia, Polska).

Program jest ogromny. Zrzesze­
nie Studentów Polskich przygoto­
wało go nie tylko dla środowiska 
akademickiego: otwiera dla wszyst 
kich własne kluby a także zespoły 
studenckie wyruszą do zakładów 
pracy, do ośrodków przemysło­
wych w województwie i na wieś.

„Wiosnę” zakończa 9 mata złoty 
studentów w miejscowościach 
związanych z walką z najeźdźcą 
hitlerowskim, (wb)

MARIA ROSZCZAKOWA
Fot. — K. Przychodzki

Fatalny luty
Sześć osób zginęło na uSicach Poznania

T uty był miesiącem fatalnym. W wypadkach drogowych 
na terenie Poznania zginęło 6 osób, a więc o 5 więcej niż 

w analogicznym okresie roku ubiegłego.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 Koncert
symfoniczny, dyrygent Jerzy
Utrecht, solistka — Zdzisława Do 
nat (sopran).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10 — 15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rvnek — Odwach) — do 19. III. 
nieczynne.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wvzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogałinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie 

10—15.
g.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne fWodn? 
27) — „Motyw prehistoryczny w 
malarstwie M Chudoby-Wiśniew 
skiel” - g. 13—19

Klub „Mozaika" (St. Rvnek 73/ 
74) — fotogramy on. „Park Przy-
jaźni I Braterstwa Broni” — 
0—15 I 17—21 (do 9. III).

Klub MPiK /Ratajczaka 3S) 
Fotogramy Zb. Zielonackiego

g

.w
23 rocznice Wyzwolenia Poznania” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) —
„I krok w fotografii artystycz­
nej" — g. 10—19 (do 18 bm.).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (Mic­
kiewicza 2. tel. 472-51) — chirur­
gia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia (Wal 
ki Młodych 7. tel. 511-11) — okuli­
styka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; norady lekar­
skie, tel. 637-35: oodstade: ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
cała dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) —•czynne- internistyczne — 
cała dobę: oediatryczne — g. 15— 
23; stomatologiczne — g. 18—7: chi 
rurgiczne I ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę- chirurgiczne II
ul. Kasprzaka 
cała dobę.

16. tel. 623-55

NASZE ROZMOWY

Wychowawczyni 
i społeczna działaczka

ZMS-owcy „Stomila" 
na budowę Cenirum 

Zdrowia Dzecka

Ten niepokojący wzrost licz­
by zabitych powinien być ko­
lejnym sygnałem alarmowym 
dla wszystkich użytkowników 
dróg publicznych. Poznaniowi 
przybywa rocznie około 6000 
pojazdów mechanicznych, a 
tempo przebudowy naszych u- 
lic nie jest tak szybkie, jak 
można by sobie tego życzyć.

Znamienny jest fakt, że spo­
śród wypadków drogowych, w 
wyniku których 6 osób ponio­
sło śmierć, aż 4 spowodowane

powiednio zabezpieczone (ba­
rierki). (s)

II Dekada

Do listy ofiarodawców na bu 
iowę Pomnika — Centrum Zdro 
wia Dziecka w Warszawie 
przyłączył się Zarząd Zakłado 
wy ZMS przy „Stomilu”. Na 
budowę przekazano 1500 zł. 
Jest to dochód uzyskany z im 
prezy zorganizowanej przez 
ZMS-owców.

Zarząd zapewnił, że nie jest 
to ich ostatnia wpłata na ten 
cel oraz zaapelował do wszyst 
kich kół ZMS, szczególnie na 
Nowym Mieście, oraz do mło­
dzieży zakładów chemicznych 
o włączenie się do tej akcji.

(a)

Pokaz 
filatelistyczny

Koło Polskiego Związku Fi 
latelistycznego w Swarzędzu, 

•dla uczczenia 75 rocznicy pow 
stania ruchu filatelistycznego 
w Polsce, zorganizowało III Po 
kaz Znaczków Pocztowych. 
Zbiory miejscowych filatelis­
tów można podziwiać codzien­
nie do 10 bm. w świetlicy ce­
chowej przy ul. Wrzesińskiej 
37 w godz. 10—18. Różnorod­
ność tematyczna eksponowa­
nych znaczków zainteresuje za 
pewne tak samych filatelistów, 
jak i tych, którzy chcą nimi 
zostać w przyszłości, (ad)

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki). 
RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 1322 
i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.15 Mel. roz-
rywkowe: 9 Dla kl. VII 
lak w Londynie” słuch.
Fr. Haendel Concerto

,Malv PO 
: 9.30 J. 
> grosso

B-dur opus 3 nr 1: 9.40 „Nasz
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były z winy 
Wskakiwanie 
nieprzepisowe 
jezdni, nagłe

osób pieszych, 
do tramwajów, 

przekraczanie 
wtargnięcia na

jezdnię — oto przyczyny tra-
gicznych w 
ków.

W lutym 
zanotowały

skutkach wypad-

kroniki milicyjne 
w sumie 71 wy-

padków drogowych (65 w lu­
tym 1967 r.), w których 27 o- 
sób zostało ciężko rannych. 
Najwięcej wypadków jest spo- 
wodowanyęh nadmierną szyb­
kością, wymuszaniem pierw­
szeństwa przejazdu oraz błę­
dami osób pieszych. W dal­
szym ciągu poważnym zagro­
żeniem dla bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym są osoby pro 
wadzące pojazdy w stanie nie­
trzeźwym. Tylko w „podkoziol 
ka” poznańska milicja zatrzy­
mała 6 kierowców, u których 
stwierdzono alkohol we krwi. 
Również w dniu Kazimierza 
nie było lepiej. Zatrzymano 4 
osoby. Wszystkim zatrzyma­
nym odebrano prawa jazdy, 
które nie tak prędko wrócą do 
ich rąk. Niestety, za lekko­
myślność trzeba płacić.

Przy okazji omawiania 
spraw związanych z bezpie­
czeństwem ruchu drogowego 
trzeba zwrócić uwagę kompe­
tentnych władz na konieczność 
zabezpieczenia wydzielonych 
torowisk, choćby w niektórych 
miejscach. Właśnie w lutym 
dwa wypadki śmiertelne wy­
darzyły się na takich toro­
wiskach tramwajowych. Moż­
na było obu wypadków uni­
knąć. gdyby torowiska były od

Dzisiaj spotkanie 
w księgarni 

przy ul. Garbary
Kolejne spotkanie z pisa­

rzem w ramach II Dekady Pi­
sarzy Środowiska Poznańskie 
go odbędzie się z Jadwigą Po- 
powską w Księgarni „Dom 
Książki” przy uL Garbary 27, 
dzisiaj o godz. 17.

Wiersze J. Popowskiej są do 
nabycia w księgarni, a dedy­
kację autorki na jej książkach 
można uzyskać w dniu spotka 
nia. (stach).

Maria Roszczakowa, związa 
na od 23 lat z zawodem nau 
czycielskim, od 13 lat kieruje 

Studium Nauczycielskim nr 1 
przy ul. Szamarzewskiego. Spo 
łecznie działa w Radzie Na­
rodowej Poznania. Funkcję ra 
dnej pełni drugą kadencję. Od 
1965 r. wchodzi w skład Prezy 
dium RN Poznania. Jest też 
przewodniczącą Zarządu Woje 
wódzkiego Ligi Kobiet.

— Z racji zawodu najbar­
dziej chyba interesują Panią 
zagadnienia oświaty w naszym 
mieście?

— Dlatego też pracuję w Ko 
misji Oświaty i Nauki Rady 
Narodowej Poznania, której 
przewodniczącym jest doc. Sta 
nisław Kubiak. W oświacie 
nigdy nie brak problemów i 
zagadnień, które wymagają 
przemyślenia, rozpatrzenia, 
wybrania najwłaściwszych kie 
runków działania. Nasza Ko­
misja wiele uwagi poświęca 
uczniom opuszczającym szko­
ły podstawowe. 14-latki, a o- 
becnie już 15-latki, nadal dość 
przypadkowo wybierają zawo 
dy. Ci młodzi ludzie niezbyt 
dobrze bowiem orientują się 
w zapotrzebowaniu społecz­
nym. Ponadto wśród dziew­
cząt zbyt skromnie rozbudza 
się zamiłowania do nowych, 
atrakcyjnych zawodów, dla 
przykładu — w przemyśle me 
chanicznym, precyzyjnym, czy 
nawet budownictwie. Więk­
szość wybiera więc nadal kra 
wiectwo lub kierunek ekono­
miczny. Obranie właściwego 
zawodu zależy też między in­
nymi od wychowawców w 
szkołach. Niestety, tym spra­
wom nadal poświęcają oni za 
mało czasu. Władze miejskie 
zdołały zapewnić wszystkim 
absolwentom naukę w szko­
łach średnich. Jest to na pew­
no duże osiągnięcie. Nie wszy 
scy jednak uczniowie dostają 
się do wybranych przez siebie

szkół zawodowych. Przyczyna 
między innymi tkwi w tym. 
że największym powodzeniem 
cieszą się nadal najbardziej 
tradycyjne kierunki, gdy tym 
czasem wiele jest takich, któ­
re również zapewniają właści 
wy start życiowy młodym lu­
dziom.

— Zahaczyła Pani o zagad­
nienie aktywizacji kobiet. Wią 
żą się z tym inne problemy

— Tak, kobietom należy za­
pewnić nie tylko przygotowa­
nie do zawodu i pracy, lecz 
także opiekę nad ich dziećmi. 
Ten temat jest również przed 
miotem dyskusji naszej Korni 
sji. Tymczasem, nie we wszy-, 
stkich jeszcze szkołach podsta 
wowych istnieją świetlice z 
tak zwanymi przedłużonymi 
godzinami otwarcia. To jest 
też jedna z przyczyn, dla któ­
rych aktywizacja poznańskich 
kobiet postępuje zbyt wolno. 
Dlatego staramy się rozwijać 
ruch świetlicowy. Postępuje to 
z oporami, gdyż niektórzy kie 
równicy szkół bronią się przed 
tym dodatkowym, acz w na­
szej sytuacji koniecznym obo­
wiązkiem. Fundusze na prowa 
dzenie świetlic są, a można 
także korzystać z pieniędzy 
zbieranych przez komitety ro­
dzicielskie. Zależy nam też na 
tym, aby cały dzień stały o- 
tworem doskonale przygotowa 
ne i wyposażone boiska szkol­
ne. Ostatnio wprawdzie wiele 
zmieniło się na lepsze, jednak 
niektóre boiska po godzinach 
nauki zamknięte są na cztery 
spusty. Znów sprawa do zalat 
wienia przez kierowników 
szkół. Bo pieniądze na opłaca 
nie wychowawców — przy do 
brych chęciach — na pewno 
się znajdą.

— Inaczej sprawa ta wyglą­
da dla młodszych dzieci. Dla 
nich mamy chyba wystarczają 
cą liczbę placów i gier?

przedszkolny koncert”; 19 „Lal- na pozycję przodownika”; 18.19 
ka” ode. 27 pow.; 19.20 Ulubione Słuch, pt. „Nic nowego pod sloń- 

_ . .. cem; 18.39 Klub Entuzjastów No-przeboje; 10.50 Mówi Technika
Cykl: „Cywilizacja wsiada do sa* 
mochodu”; 11 Dła kl. VIII „Klę­
ska głodu" gawęda: 11.39 „Co ty­
dzień nowe piosenki”; 12.19 Kone. 
z polonezem; 13 Dla kl. I i II: .»Z 
piosenka jest nam wesoło”; 13.29 
„Swojskie melodie”: 13.49 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 Kultura pił 
nie poszukiwana: 14.20 Konc. mu­
zyki operowej: 15.05 Dla szkół 
średnich; 15.30 Dla dzieci starszych 
..Uczymy sie recytować”; 16 „Po­
południe z młodością”: 18 ..Rytmy 
młodych”: 18.40 Muz. i Aktuain.; 
19.20 „Ze wsi o wsi”: 19.35 Konc. 
życzeń; 20.40 „Kobiety, kobie­
tom”; 21 Radiowe Studio Piosenki; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Zespół Dziewiątką: 22 .»Pod 
rozwagę opinii”: 22.20 Dawna muz. 
polska; 23.15 Muzyczny „Kwiatek 
dla Ewy”; 0.10 Program nocny z* 
Szczecina.

WIADOMOŚCI 5. «. 7. 8. 12.95, 
15. 17.55, 29. 23, 24. 1, 2. 2.55.

woczesności; 18.45 Wyższy kurs J. 
rosyjskiego; 19.07 „Mała kobietko 
czy wiesz” stara mel. sprzed łat; 
19.99 Transm. konc. symf. z Sali 
Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie; 21.56 Gra Zesp. rozrywk.; 22.95 
Studio Współczesne „Szczur” 
słuch.; 22.43 Śpiewa Ewa Demar­
czyk z zesp. instrum.; 22.53 „W pa 
ru słowach”; 22.58 Gra Kwintet K. 
Komedy; 23.15 „O co tu chodzi?”; 
23.Muzyka przed północą.

WIADOMOŚCI: 5.30 9.30. 7.30,

Architekci zaproponują 
nowe typy kiosków

Niejednokrotnie już pisaliś­
my o niezbyt estetycznych i 
nie dodających uroku naszemu 
miastu — kioskach ulicznych. 
Do tej pory jakoś nie można 
doczekać się ładnych i gustów 
nie zaprojektowanych kios­
ków, które przecież również 
stanowią o estetyce miasta.

W tym roku Wydział Budów 
nictwa Architektury i Urbani­
styki Prezydium RN Pozna­
nia przystąpi do opracowania 
i przygotowania dokumentacji 
projektowej właśnie na kioski 
handlowe, okolicznościowe (m. 
in. sprzedające kwiaty) i inne 
(punkty gier liczbowych itp.).

Należy tylko życzyć projek­
tantom dużej pomysłowości, a 
inwestorom jak najszybszego 
przystąpienia do stawiania no 
wych kiosków. Bo czas naj- 

. wyższy, by kioski stare, budzą 
ce wiele zastrzeżeń zmienić na 

(ładne i gustowne. Uzyskana in

formacja przekonuje nas zara 
zem, że również fachowcy od 
spraw modernizacji miejskiej 
architektury nie zamierzają 
schlebiać gustom osób i czyn­
ników psujących wygląd mia­
sta szpetnymi obiektami, (a)

A ... Mieszkańcy Komornik, któ 
rzy od kilku lat bezskutecznie pro 
szą o założenie lamp ulicznych.

A Obserwator, który mimo, że 
kocha przyrodę jest zdania, iż ma 
łe cherlawe drzewko przy ul. Ra­
tajczaka narożnik Czerwone] Ar­
mii winno być usunięte, gdyż prze 
szkadza ono w przejściu na drugą 
stronę ulicy.

A Bożena Marchwicka o uczci­
wości i uprzejmości ekspedientki 
ze sklepu MHD nr 39 „Miś”.

— Tak, a co najważniejsze 
— coraz więcej na placach wy 
chowawców i opiekunów. Sta 
rają się o to komitety bloko­
we, TPD oraz dzielnicowe wy 
działy oświaty i kultury. N.ie 
wiele jest jednak placów dla 
nastolatków. Stąd nasze stara 
nia, by zapewnić im miejsca 
na boiskach szkolnych.

— Chyba pewne trudności 
wyłaniają się też w przedszko 
lach?

— W zasadzie nie są one już 
tak wielkie. Wszystkie zgłasza 
ne dzieci znajdują miejsce w 
tych placówkach. Niestety, na 
Grunwaldzie ciągle jeszcze za 
mało jest przedszkolnych 
miejsc dla maluchów.

Szeroka jest dziedzina spo­
łecznych zainteresowań Marii 
Roszczakowej, której z okazji 
Dnia Kobiet przekazujemy 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej 
i społecznej.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

8.39. 9.39, 12.05 16, 19 . 21.25, 23.50.
PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 

17.05 Qnod1ibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mity greckie”; 17.40 Jazz 
na 78 obrotów: 11 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Fonorama; 19 Co wie_

— Politechnika TV — Fizyka I rok. 
„Układy mechaniczne”; 16.55 — 
wiadomości; 17 — „Miś z okien­
ka”; 17.15 — „Dwie Dorotki” — 
film dla dzieci; 17.35 — „Ulle-Ulla” 
— film prod. radź.; 18 — Kronika 
Tygodnia; 18.15 — Wszechnica TV 
z cyklu: „Wszechświat w którym 
źyjemy” — „Inni niż przed wieka­
mi”; 18.45 — ..Balladyna 68” wg 
Juliusza Słowackiego; 19.15 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Kobie­
ta to «łaba istota” — rep. film.; 
29.15 — „Lipsk — wiosna 68” — re­
portaż z Międzynarodowych Tar­
gów w Lipsku; 20.45 — Teatr TV 
— „Wieczór » Conradem” — „Fre 
ja z siedmiu wysp” — J. C. Ko­
rzeniowskiego; 21.45 — 19 minut re

~0clefontj
D O N O j

czór powieść .Hrabia Monte

cenzji; 21.55 Doniecki dzień” z
cyklu: „Od Bałtyku do Oceanu
Spokojnego”; 22.10 Dziennik:

Program II: Fala 497 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 „Portrety” — K. 
Procner; 8.55 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR; 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 Tańce i marsze 
symf.; 10.25 „Dyniom” opow.: 19.45 
Muzyka z różnvch epok: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Melodie 
w rvtmie walca: 13.25 „Morze” 
frngm. bow.: 13.45 Utwory wsnół 
ezesnvch Dolskich komoozytorek: 
14.20 Zespół rozrvwk. Rozgł. Opol­
skiej: 14.45 „Błękitna sztafeta": 15 
litwory chóralne R. Twardowskie 
go: 15.20 od solisty do orkiestry; 
15.50 Mówi Technika: 17.10 Pozn. 
konc. żvczeń: 17.50 Aud snort. E. 
Pacholskiego pt.. „Przed atakiem

Christe”: 19.39 Trąbką na pierwszy 
plan; 19.45 Ayczę Pani...: 29.65 „Pol 
szczrzna dla wszystkich”: 29.15 
Bach na wibrafonie gra Claude 
Guiłhot; 29.30 Piosenki sprzed ka­
mery; 29.59 Nos Konstancji — ga­
węda; 21 Mój magnetofon; 21.29 
Poezja i piosenka: 21.59 Opera — 
R. Wagnera „Holender tułacz”; 
22.07 Śpiewa Anna German; 22.15 
Kobiety, kobiety ... rep.: 22.35 Mu­
zyczne pejzaże Claude Debus- 
sy^go; 23 Liryki Kazimiery Iłłako 
wiczówny; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.59 Śpiewa George Famę.
TELEWIZJA

22.39 — Politechnika TV (powt.).
SOBOTA: 10—11.35 — „Gwiaździ­

sty bilet” — fab. film radź.; 11.55— 
12.25 — Zoologia kl. VII — „Gady”; 
12.45—13.15 — Geografia kl. VIII — 
„Wisła rzeka polskiej chemii”; 
14 — Sprawozd. z międzynarod. 
zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny — Skoki. Trans, z Za­
kopanego; 16 — TV Kurs Roln. 
„Nawożenie zbóż jarych”; 16.35 — 
Film krótkometrażowy; 16.55 Wia­
domości: 17 — Dla młodych wi­
dzów „Dla każdego coś miłego”; 
17.45 — Gawędy wilków morskich;

PIĄTEK: 9.55 - Wychowanie o- 
bywatełskie dla kl. licealnych ma­
gazyn „Panorama”: 10,25—11.45 — 
„Samotna walka” cz. II — TV fil­
mu prod. NRD; 15.45 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok. „Nieiner 
cjalne okłady odniesienia”; 16.25

18 —
18.25 -
19.20 —
20.10 —

„Spotkanie z przyrodą”: 
- Film z serii „Bonanza”; 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
„Młynarz, syn jego i osioł”

— film z serii „La Fontaine wiecz-
nie żywy”; 
doskonałe”

20.40 ,Małżeństwo
program rozrvwko-

wy; 21.50 — Dziennik; 22.05 Wiado­
mości sportowe; 22.15 — „Baryłecz 
ka” — fab. film frane.

• W mieszkaniu przy ul. Sło­
nimskiej cała rodzina uległa zatru­
ciu czadem. Dwie osoby, Stefana 
i Stefanię E. odwieziono do szpi­
tala. Pozostałym członkom rodzi­
ny ‘ udzielono pierwsze] pomocy.

• Ponad godzinę, w południe 
trwała przerwa w ruchu tramwa­
jowym na odcinku od ul. Traugut­
ta do Dębca wywołana zerwaniem 
się boczne] listwy szyny. W tym 
czasie komunikację na tym od­
cinku utrzymywano przy pomocy 
autobusów.

+ W czasie transportu, butli z 
stężonym kwasem siarkowym na 
Głównej wyskoczył jeden z kor­
ków. Transportujący ładunek — 
Kazimierz W. doznał oparzeń twa­
rzy w okolicy oczu.

• Przy włączaniu pralki Zofia 
Cz. została porażona prądem. 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia.

• Rozpędzony rowerzysta po­
trącił przechodzącą ]ezdnię 61- 
letnią Antoninę S. Doznała okale­
czeń głowy.

• 7-letnia Kfaria W. oparzyła się 
wrzątkiem wody doznając oparzeń 
II stopnia klatki piersiowej, (za)

UFORMUJEMY
Sprawozdawcze zebranie Tereno 

we] Organizacji Emerytów 55° 
wych Poznań-Węzeł odbędzie się 
w piątek. 8 bm. o godz. 10. Prz" 
ul. Robocze] 4 (sala ZNTK).

Na występ Studenckiego 
Satyry „Swąd” zaprasza Dom pru 
karza, ul. Inżynierska 10, dzisiaj, 
o godz. 18.

Imprezę pt. „Jaka jesteś 
to”? według scenariusza M. Dzię- 
gielewskiej urządza filia Bibliote­
ki Miejskiej przy ul. Lodowe] > 
dzisiaj, o godz. 17.

Osoby pragnące uzyskać 
macje o studiach na UAM ProS.a.T 
ne są o przysyłanie swoich pyt 
pod adresem — Zarząd Uczelniany 
ZMS Uniwersytetu im. A. MiCKie 
wieża, Poznań, al. StalingradzKa 
26.

Biblioteka Muzeum Archeologie* 
nego zawiadamia, że na ż,yc?®ta_ 
czytelników w każdy piątek Ka 
log, czytelnia i wypożyczalnia 
czynne są no południu, od ’ 
do 18.30. W pozostałych dniacn 
godnia biblioteka czynna jest 
dziennie od 9 do 14, w 
9 do 11.30. W niedziele i 8^”? 
oraz w każdy pierwszy Pon1. „le­
lek miesiąca biblioteka jest 
czynna. -

Zakład Energetyczny
Miasto informuje, że w zW. g^s- 
z przeprowadzanymi pracami w 
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
dostawie energii elektryczn J • dla 
dniu 8. 3. 68 r. w godz. od kicj, 
ulic w Swarzędzu: Wrzesi ■ _
Cieszkowskiego z wyjątkiem _ 
ków przy Armii Czerwone!). 
necznej i przyległych. Armii 3 
wonej, Warszawskiej; W drŁ arZe 
68 r. w godz. od 8-12.30 
dzu — Cieszkowskiego (b, , L „rze 
ul. Armii Czerwonej), e-
prasza za przerwy w d° ,^..1682) 
nergii elektryczne]. 1
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